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Połączenie w kosmosie 
statków radzieckich

Agencjo TASS poinformowała, iż 
18 Itpca br. o godzinie 23.17 czasu 
moskiewskiego nostąpiłg połącze­
nie statku kosmicznego „Sojuz T- 
-12" z orbitalnym zespołem nau­
kowo-badawczym „Salut-7" — „So­
juz T-11". Załoga statku w skła­
dzie Władimir Dżanibekow, Swie- 
tłcna Sawicka i .Igor Wołk prze­
szła, po operacji połączenia, do 
stacji „Satut-7M. Załogo zespołu 
orbitalnego: Leonid Kizim, Władi­
mir Sołowiow i Oleg Atkow zgoto­
wała przybyszom z Ziemi serdecz­
ne powitanie.

Rząd Fabiusa 
bez komunistów

Sekretarz KC froncuskiej Partii 
Komunistycznej i dotychczasowy 
minister transportu w rządzie Pier- 
re'a Mauroya, Charles Fiterman 
oświadczył w czwartek rano, iż 
komuniści francusy nie wejdą w 
skład nowego gabinetu Laurenta 
Fabiusa. Fiterman powiedział, iż 
FPK będzie jjednak nadal udzielać 
pcparcio socjalistom w Zgromadze­
niu Narodowym.

Antywojenna manifestacja 
w Palermo

W Palermo na Sycylii odbyła się 
potężna manifestacja antywojenna. 
Uczestniczyli w niej przedstawicie­
le organizacji społecznych, mło­
dzieżowych i kobiecych, działacze 
związków zawodowych. Manifestan­
ci żądali wstrzymanio budowy wiel­
kiego poligonu w rejonie Nebrodi 
w pobliżu Mesyny, który ma zająć 
dziesiątki hektarów ziem upraw­
nych. Poligon w Nebrodi dopełni 
złowieszczy rejestr baz wojskowych 
no Sycylii takich jak Comiso, Sigo- 
nella, Tropagno i inne

Do Kołobrzegu i Szczecina 
pod nowym wiaduktem
(Inf. wł.) Wczoraj, 19 bm. na kilka dni przed Świętem Odrodzenia 
Polski, oddano w Koszalinie nowy węzeł komunikacyjny u zbiegu 
ulic: Bohaterów Warseawy, Morskiej i Alei XXX-lecia (popularny 
wiadukt). Zgodnie z umową obiekt ten [miał być ukończony (dopiero 
w maju przyszłego roku. Biorąc jedniak pod uwagę trudności komu­
nikacyjne miasta, a zwłaszcza utrudniony ruch kołowy w kierun­
ku Gdańska, Szczecina i Kołobrzegu, wykonawcy skrócili cykl re­
alizacji inwestycji (aż o dziesięć miesięcy.

Inwestorem bezpośrednim był 
Urząd Miasta w Koszalinie, zaś 
•wykonawcą generalnym Płockie 
Przedsiębiorstwo Robót Mosto­
wych oddział w Tczewiie. Podwy­
konawcami: — Przedsiębiorstwo

Robót Kolejowych w Szczecinie, 
Koszalińskie Przedsiębiorstwo 
Instalacji Budownictwa, Przedsię 
biorstwo Dróg i Mostów oraz

(dokończenie na str. 2)

Uroczystości z okazji
Święta Odradzenia Polski
w Słupskiem

(Inf, wł.) Dziś w Słupsku odbę­
dą się wojewódzkie uroczystoś­
ci z okazji Święta Odrodzenia 
Polski.
Zainauguruje je — o godz. 11 
— uroczysta sesja WRN połą­
czona wręczeniem odznaczeń pań 
stwowych i regiomailmych grupie 
wyróżniających się pracowników 
i działaczy społeczno-politycz­
nych. Następnie, o godz. 14.15 
na placu Zwycięstwa rozpocznie 
się składanie wieńców i wiąza­
nek kwiatórw u stóp pomnika 
Wdzięczności. W ceremonii tej 
wezmą m. in. udział członkowie 
delegacji Komitetu Obwodowego 
Komunistycznej Partii Ukrainy,

przebywający w Słupskiem.
Po południu, o godz. 16, w sali 
widowiskowej słupskiego Teatru 
Dramatycznego odbędzie się dru 
ga część uroczystej sesji WRN. 
Okolicznościowe sesje rad na­
rodowych odbywają się też — 
od wczoraj — we wszystkich 
miastach i gminach wojewódz­
twa. W miejscach pamięci naro 
dQwej, pod pomni/kami walki 
i męczeństwa narodu polskiego 
przedstawiciele organizacji spo 
łecznych i politycznych oraz 
mieszkańcy składają kwiaty. Zol 
nierze LWP i członkowie ZHP 
pełnią przy nich warty honoro 
we. (jot-el)

Fot. K. Ratajczyk

Poczqtek społecznej konsultacji

Jaki ma być plan 1985 roku?

O W KRAJU
Kolejna ogólnopolska 
struktura związkowa

Sąd Wojewódzki w Warszawie 
wpisał 19 hm. do rejestru federa­
cję zakładowych organizacji związ­
kowych pracowników oddziałów i 
przedsiębiorstw kolportożowo-han- 
dlowych oraz usługowych Robot­
niczej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa-Książka-Ruch". Federacja 
zrzesza 54 organizacje zakładowe. 
W sumie Sąd Wojewódzki w War­
szawie zarejestrował dotąd 105 
ogólnopolskich organizacji związ­
kowych.

Okrąty z ZSRR I NRD 
na Wybnoiu
Od wczoraj do 23 Ijpca w Gdyni 
z wizytą kurtuazyjną goszczą 
zespoły okrętów z Floty Bałtyckiej 
ZSRR pod dowództwem admirała 
Iwana M. Kapitanca i Ludowej Ma­
rynarki NRD z admirałem Wilhel­
mem Ehmem na czele. Wizyta przy­
jaźni przedstawicieli sojuszniczych 
flot przybywających do Polski na 
zaproszenie ministra obrony naro­
dowej PRL, uświetni obchody ju­
bileuszu 40-lecio näSzej ojczyzny 
na Wybrzeżu

13 Upca br. Rada Ministrów za­
twierdziła założenia Centralnego 
Plonu Rocznego na rek 1935 i 
przekazała je do społecznej kon­
sultacji. Organizacje społeczne 
i polityczne, zespoły iachowców, 
załogi zakładów pracy mają 
się wypowiedzieć na temat za­
proponowanych wariantów moż­
liwych do uwzględnienia w sa­
rnach celów wytyczonych w 
uchwalonym przez Sejm plonie 
3-letnim.
Jckie są te założenia i nad 
czym możno dyskutować przez 
najbliższe dwa miesiące zanim 
przystąpi się do konstruowania 
ostatecznej wersji Centralnego 
Planu Rocznego?

Przed podaniem orientacyjnych 
liczb, jakie przekazał na kon­
ferencji prasowej przewodniczą­
cy Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów Manfred Gcry-

wodc, uważam za stosowne 
uczynić pewne zastrzeżenia. Jest 
to bodajże pierwszy przypadek, 
oby tak wcześnie, już w poło­
wie lipca, były gotowe założe­
nia do centralnego planu no 
rok następny. Opublikowanie

ich ze znacznym wyprzedzeniem 
stwarza możliwości przeprowa­
dzenia szerokich konsultacji, a 
przedsiębiorstwom daje wystar­
czająco dużo czasu na rzetel­
ne opracowanie własnych pla­
nów i przygotowanie się do 
nich, a więc zawarcie umów z 
dostawcami itp. Poza niewątpli­
wymi plusami wcześniejsze opu­
blikowanie założeń ma jednak 
także i pewne minusy. Z ko­
nieczności oparte jest na pew­
nych szacunkach, które mogą 
ulec zmienię. Dotyczy to prze­
de wszystkim wielkości docho­
du narodowego bieżącego roku,

(dokończenie na str. 2)

Obca im była myśl stania z broniq u nogi

Zlot żołnierzy
Gwardii i Armii Ludowej
(Inf. wł.) Wczoraj w Świdwinie, z ii|icjMywy Sekretariatu KW PZPR 
w Koszalinie, ZW ZBoWiD i ZIW, odbył lalę I Zlot Żołnierzy Gwar­
dii Ludowej [i Armfti Ludowej. Okazją była przypadająca w roku 
jubileuszu PRL 40. roczniqa utWoraenia AL.

Na uroczystość w zabytkowym 
zamku przybyli przedstawiciele 
władz politycznych wojewódz­
twa z sekretarzem KW PZPR 
Ryszardem Wiśniewskim, preze 
sem WK ZSL, przewodniczącym 
WRN Janem Kapicą i przewód 
niczącym WK SD Zdzisławem 
Barczakiem.
W spotkaniu wzięły udział dele 
gacje ludowego Wojska Polskie 
go, organizacji społecznych, mło­
dzież i mieszkańcy Świdwina. 
Na zlot przybyło ponad 100 człon

ków ZBoWiD z całego wojewódz 
twa którzy w latach wojny wal 
czyli w szeregach GL i AL. W 
czasie uroczystości 4 zasłużonych 
zbowidewców — Władysław 
Kozdra, Jan Pieterwas, Józef 
Ryba i Stefan Sokołowski — 
otrzymało medale pamiątkowe 
wydane z okazji 40. rocznicy u- 
tworzenia Armii Ludowej. Od­
znakami honorowymi „Za zasłu 
gi dla woj. koszalińskiego” ude

(dokończenie na str. 2)

W.Mondale kandydatem

Ruszyła seryjna produkcja
ciqgnika Massey Ferguson
Po kilkuletnich przygotowaniach 
19 bm. w Zakładach Mechanicz 
nych Ursus ruszyła seryjna pro 
duikcja ciągnika MiF-255 na li­
cencji M asisey - Fe r gus on - Perk ins. 
Przecięcia wstęgi oraz symboli­
cznego uruchomienia taśmy mon 
tażowej dckanalli: sekretarz KC 
PZPR — Zbigniew Michałek.

wice-premier — Zbigniew Szałaj- 
da oraz ministrowie: hutnictwa i 
przemysłu maszynowego — Ja­
nusz Maciejewicz oraz budownic 
etwa i przemysłu materiałów bu 
doiwlanych — Stanisław Kukury 
ka. W chwilę potem z taśmy zje 
chał ciągnik oznaczony numerem 
000001. (PAP)

W niedzielą, 22 iipca w 
kioskach „Ruchu“ ukaie sią 
dodatkowy numer „Głosu 
Pomorza“.

Po spartakiadzie 40-lecia

Spotkanie z uczestnikami

PS W REGIONIE
Posiedzenie WKO

Słupsk. Wc2orcj, no kolejnym po­
siedzeniu zebrał się Wojewódzki 
Komitet Obrony. Obradom prze- j| 
wodniczył wojewoda Czesław Prze­
woźnik. Oceniono przebieg wiosen­
nego poboru^ do sił zbrojnych. Zo- 
lecono organom administracji pań­
stwowej, współdziałającym insty­
tucjom i organizacjom dalsze 
usprawnianie form i metod pracy 
w przygotowaniu i prowadzeniu 
poboru. Oceniono ponadto sytuację 
społeczno-polityczną, stan ładu, 
bezpieczeństwa i porządku publicz­
nego w województwie słupskim.

(jard)

Bądzie amfiteatr
Ustronie Morskie. Mo swój omfi- 
teałr Koszalin, Kołobrzeg, prawdo­
podobnie będzie miało i Ustronie.
W najbliższych latach zamierza się 
przeprowadzić remont muszli kon­
certowej, dobudować do niej gar­
derobę. Przy okazji zostanie zago­
spodarowany teren parku, powsta­
ną nowe oleje, drogi dojazdowe. 
Wokół sceny mają być zainstalo­
wane w obrębie półkola jawki. 
Ogrodzono całość słonie się tym 
sposobem niewielkim omfiteatrem 
na ok. 400 miejsc, (ak)

(Inf. wł). Wczoraj I sekretarz 
KiW PZPR. w Koszalinie Euge 
niusz Jaikubaszek oraz sekretarz 
KW Henryk Pacjan podejmowali 
grupę trenerów i zawodników 
województwa koszalińskiego, bio­
rących udział w XI Ogólnopol­
skiej Spartakiadzie Młodzieży.
W spartakiadzie województwo re 
prezentowało 185 zawodniczek i 
zawodników, startujących w dzie 
więtnastu dyscyplinach sporto­
wych. Łącznie zdobyli oni 25 
medali, w tym osiem złotych, 
cztery srebrne i trzynaście brązo

wych. W punktacji województwo 
koszalińskie uplasowało się na 
wysokiej piętnastej pozycji, zdo­
bywając 430 punktów.
I sekretarz KW Eugeniusz Jaku- 
baiszek podkreślając zaagażowa- 
nie i postawę godną sportowca, 
którą reprezentowali uczestnicy 
koszalińskiej ekipy przez całą 
spartakiadę, zaprosił w imieniu 
Sekretariatu KW PZPR wszyst­
kich trenerów, sportowców — 
medalistów oraz rodziców i opie 
kunów na wtspólne spotkanie we 
wrześniu br. (wkć)

Zelektryfikowano już 
8 tys. km linii PKP

Przed lipcowym świetem koleją 
rze oddadzą 20 bm. do użytku 
następny w tym roku nowo ze­
lektryfikowany odcinek sieci 
PKP Toruń — Bydgoszcz, liczą 
cy 45 kim. Od tej chwili ogólna 
długość zelektryfikowanych linii 
rXP w kraju przekroczy po­
ziom 8 tys. km.
Jest to duży sukces. Przypomnij 
my, że jeszcze w 1960 r. zelaktry 
fiikowanych było zaledwie tysiąc 
km sieci PKP.
W latach następnych zamierza 
się przyśpieszyć tempo elektry­
fikacji i co roku wykonywać te 
prace na odcinkach o długość! 
600—750 km. Zmierza się ku te 
mu, aby w 1990 roku lokcmoty 
wy elektryczne wykonywały juz 
minimum 80 proc. pracy prze­
wozowej kolei, a w roku 2000 
— 95 proc.

San Francisco (PAP). W dniu 
18 bm. konwencja Partii Demo­
kratycznej w San Francisco wy­
brała na kandydata na prezyden 
ta USA Waltera Mcndale’a, by 
lego wiceprezydenta z okresu ka 
deocji Jimmy Cartera. Walter 
Mondale otrzymał największą 
liczbę głosów delegatów na kon 
wencję — 2.191.
Na drugim miejscu znalazł się 
senator Gary Hart, który otrzy­
mał 1.201 głosów.
Gary Hart złożył gratulacje Wal 
terowi Mcndaile’cwi i przyrzekł 
udzielić mu wszelkiej możliwej 
pomocy w kampanii przeciwko 
prezydentowi Reaganowi. Gary 
Hart zaproponował także, aby 
Walter Mondale uzyskał nomina

cję Partii Demokratycznej na 
prezydenta USA przez aklamację 
Gest ten podkreśla wielkie zna 
czenie, jakie demokraci przywia 
żują do jedności działania Partiii 
Demokratycznej w tegorocznej 
kampanii prezydenckiej.
Jesse Jackson, murzyński dzia­
łacz po raz pierwszy w historii 
USA ubiegająćy się o nominację 
na prezydenta Stanów Zjedno­
czonych otrzymał najmniejszą 
liczbę głosów. — 466.
W tym samym dniu konwencja 
Partii Demokratycznej zatwier­
dziła również kandydaturę Ge­
raldine Farraro, pierwszej ko­
biety w historii USA na wice­
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych.

Kto znowu zatruł
rzekę Czerwoną?

(Inf. wł.) Rzeka Czerwona jest 
jedną z mniej znanych, ale tym 
niemniej pięknych cieków wod­
nych Pomorza Środkowego. Po­
czątek swój bierze w pobliżu 
wsi Parnowo k. Koszalina. Szo­
sę Koszalin — Kołobrzeg prze­
cina w . Tymieniu. U jej ujścia 
do Bałtyku chętnie obozy letnie 
rozbijają harcerze. Niestety...

Niestety, bo obecnie obozujący 
tam harcerze z hufca w Kudo­

wie Zdroju, uczniowie szkół pod 
stawowych, stali się w niedzie­
lę, poniedziałek i wtorek świad 
kami jednej z tych tragedii, o 
których wiele się ostatnio mówi 
i pisze, przed którymi się nieu­
stannie ostrzega, a które mimo to 
od czasu do czasu mają miejsce, 
stając się odrażającym świadec­
twem ludzkiej bezmyślności — 
jeśli nie wręcz złej woli.

(dokończenie na str. 2)

,,Głos Pomorza" i Prasowe Zakłady Graficzne wśród laureatów

Doroczne nagrody prezesa RSW „Prasa-Ksiażka-Ruclf
W czwartek 19 bm., w diii a oh bezpośrednio poprzedzających Świę­
to Odrodzenia, odbyła siłę w Warszawie 'uroczystość wręczenia na­
gród prezesa Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książ- 
ka-Ruch" za dorobek 1 osiągnięcia w ubr.

Na wakacyjnym szlaku

W spotkaniu wyróżnionych dzień 
nikarzy i publicystów, wydaw­
ców. przedstawicieli zespołów 
redakcyjnych, poligrafów i dru 
karzy, ludzi, którzy zapisali szcze 
gólny dorobek w upowszechnia 
niu czytelnictwa w działalnoś­
ci kulturalno - oświatowej uczę 
stniczyli: zastępca członka Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR, przewodniczący Rady Nad 
zorczej RSW — Jan Główczyk, 

Fot. Roman Sieńko ! przewodniczący Centralnej Ko

misji Rewizyjnej PZPR — Ka­
zimierz Morawski, wicepremier 
— Mieczysław F. Rakowski, kie 
równik Wydziału Ideologicznego 
KC PZPR — Władysław Loranc, 
przedstawiciele kierownictwa Wy 
działu Prasy, Radia i TV KC 
PZPR, centralnych instytucji pra 
sowych i wydawniczych, redak 
torzy naczelni, przedstawiciele 
kierownictwa SD PRL z prze­
wodniczącym Stowarzyszenia — 
Klemensem Krzyżagórskim.

Laureatom wręczono nagrody in 
dywidualne i zespołowe. Nagro 
dę zespołową otrzyma! m. in. 
„Głos Pomorza” — za całokształt 
działalności w roku 1983/84 i kon 
sekwentną realizację linii pro­
gramowej oraz Prasowe Zakła­
dy Graficzne w Koszalinie — 
za zaangażowanie i osiągnięcia 
w modernizacji zakładu i wpro 
wadzenie techniki offsetowej. 
Wśród laureatów nagród indy­
widualnych znalazła się Janina 
Jędrzejczyk — sprzedawczyni 
kio’sku „Ruch" w Lęborku - — 
za wzorowe prowadzenie punk­
tu sprzedamy i sprawną obsługę 
klientów. (PAP)
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Centralna akademia 
w Moskwie
Moskwa (PAP), W wielkiej Sali Kolumnowej Domu Związków 
w jMoskwie odbyła się ,w czwartek centralna akademia a (okazji 
40. rocznicy powstania Polski Ludowej. Zorganizowały ją moskiew­
ski Komitet Miejski 'KPZR, Wszechzwiązkowa Centralna iRada 
Związków Zawodowych, Komitet Centralny Komsoinołu, związek 
radzieckich towarzystw przyjaźni i współpracy kulturalnej z zagra­
nicą oraz Centralny Zarząd Towarzystwa Przyjaźni Radziecko- 
-Polskiej.
Na akademię przybyli (przedsta­
wiciele najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych ZSRR z 
członkiem Biura Politycznego, se 
ikretarzem KC -KPZR Michaiłem 
Gorbaczowem i sekretarzem KC 
KPZR iKonstantinem Rusak o- 
■wem, zastępcą przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Akiłem Salimowem, za­
stępcą ' przewodniczącego Rady 
Najwyższej ZSRR Ziją Nurije- 
wem. Obecni byli przedstawiciele 
wydziałów Komitetu Centralnego 
KPZR, KC Komsomołu, Minister 
stwa Spraw Zagranicznych i 
Ministerstwa Obrony ZSRR, jak 
też delegacje moskiewskich zakla

dów pracy. #
W akademii wzięła udział, ser­
decznie witana, delegacja Zarzą­
du Głównego Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej z człon 
kiem Rady Państwa, przewodni­
czącym ZG TPPR Stanisławem 
Wrońskim.
Akademię otworzył sekretarz 
moskiewskiego Komitetu Miej­
skiego KPZR Albert Roganow. 
Witając zebranych podkreślił 
braterskie więzi łączące narody 
Polski i ZSRR oraz przekazał 
z okazji święta serdeczne ipozdro 
wienia polskiemu społeczeństwu 
cd ludzi pracy stolicy radziec­
kiej .

Z udziałem honorowych goś­
ci i uczestników II Dni Przy­
jaźni Młodzieży Polskiej i Ra­
dzieckiej, w śląskiej jednost­
ce MSW odbył się uroczy­
sty apel z okazji odznaczenia 
jej Złotą Odznaką im. Janka 
Krasickiego. W uroczystości u- 
czestniczyli' przedstawiciele
władz politycznych i administra 
cyjnych woj. katowickiego oraz 
wojska.
Aktu odznaczenia sztandaru jed 
nps'tki dokonał przew. ZG ZSMP 
— Jerzy Jaskiernia. Organizacja 
młofdzieżowa otrzymała także 
dyplom honorowy WL KZM,

który wręczył sekretarz KC Kom 
somołu: Jurij Diergausow.
Goście zwiedzili .salę tradycji 
jednostki i spotkali się z akty­
wem młodzieżowym.

W godzmach wieczornych uczest 
nicy „Dni” zwiedzili Muzeum w 
Oświęcimiu. W miejscach szcze­
gólnej pamięci złożyli wiązanki 
kwiatów. Pod Międzynarodowym 
Pomnikiem Ofiar Faszyzmu w 
Oświęcimiu-Brzezince odbyła 
się manifestacja pokojowa, pod­
czas której przyjęty został oko­
licznościowy apel do młodzieży 
świata. (PAP)

Na gościnnej 
Ziemi Bytowskiej

Zlot żołnierzy
Gwardii i Armii Ludowej

(dokończenie ze str. 1)

korowanych zostało 117 zbowi- 
dowców. Z tej samej okazji pre 
zes Rady Naczelnej Henryk Ja 
błoński wystosował do 164 człon 
ków koszalińskiej organizacji 
ZBoWiD specjalne pismo z wy 
razami szacunku za godne speł 
nienie żołnierskiej powinności w 
walce z faszystowskim okupan 
tern i aktywny udział w proce­
sie tworzenia ludowego państwa. 
Referat okolicznościowy wygło­
sił wiceprezes Z W ZBoWiD Bo­
lesław Kimak. Przypomniał kon 
cepcję walki wyzwoleńczej, ja­
ką głosiła Polska Partia Robot­
nicza — iż tylko zbrojny opór 
może pokrzyżować realizację lu

dobójczych planów Hitlera wo­
bec narodu polskiego, osłabić 
III Rzeszę i przyspieszyć wyzwo 
lenie Polski. W tym celu PPR 
pówołała Gwardię Ludową, a 
następnie Krajowa Rada Naro­
dowa (na swym pierwszym hi­
storycznym posiedzeniu w noc 
sylwestrową 1943—44) Armię Lu 
dową. W imieniu kierownictwa 
politycznego sekretarz KW PZPR 
Ryszard Wiśniewski złożył by­
łym żołnierzom GL i AL ser­
deczne gratulacje, (pat)

Na zdjęciu: przewodniczący WRN 
Jan Kapica wręcza medal Ste­
fanowi Sokołowskiemu.

Fot. J. Patan

Odznaczenia 
pracowników 
izb skarbowych

(Inf. wł.) W Urzędzie Wojewódz­
kim w Koszalinie odbyła się u- 
rcczystoiść wręczenia odznaczeń 
państwowych grupie szczególnie 
zasłużonych pracowników izb 
craz urzędów skarbowych z Ko 
szałijna i Słupska. Gbemi byli: 
wiceminister finansów, Broni­

sław Ciaś, sekretarz KW PZPR. 
Jan Kuć oraz wicewojewoda ko 
Szaliński, Marian Czerwiński. 
Krzyże Kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymali: Wi­
told Drawski, Stanisław Królikie 
wicz, Józef Krzywański, . Leon 
Maciejewski, Czesław Pacyna, 
Emilia Podhorodecka, Maria 
Sienkiewicz, Krystyna Zaremba 
i Władysław Zieliński. 46 osób 
otrzymało Złote, a 1 Srebrny, 
Krzyże Zasługi. Wręczono ponad 
to odznaki honorowe: „Zasłużo­
ny Pracownik F aństwowy”, „Za 
Zasługi dla Finansów PRL”, „Za 
Zasługi w Ochronie Porządku 
Publicznego”, (sts)

Kto zatruł rzekę Czerwoną?
(Inf. wł.) Wczorajszy dzień panoramy kulturalnej Połtawszczyzny 
upłynął pod znakiem przyjacielskich spotkań radzieckich gości 
z mieszkańcami Zieli Bytowskiej.
Członkowie delegacji poltawskie 
go Komitetu Obwodowego Ko­
munistycznej Partii Ukrainy z 
zastępcą .przewodniczącego Obwo 
dowego Komitetu Wykonawcze­
go Rady Deputowanych Ludo­
wych — Borysem W. Cziczkało 
i kierownikiem Wydziału Propa­
gandy KO KIPU — tow. Iwanem 
Z. Priszczepą przebywali w 
Bytowie. Pb ,zwiedzeniu miasta 
oraz Muzeum Szkoły Polskiej w 
pobliskim Płot owi e spotkali się 
oni z załogą miejscowego PGR. 
rejonowym aiktywem lektorskim 
i przedstawicielami władz poli­
ty c z no-ad min is t rac yjnych. Spot- 
kania te przebiegały w serdecz­

nej atmosferze, podobnie jak po­
przedniego dnia w słupskiej 
„Kapenie”. Równie ciepło zo­
stał przyjęty w Czarnej Dąb-' 
rówce połtaw&ki Zespół Pieśni i 
Tańca „Łtawa”. Następnie ze­
spół udał się do Jasienia, gdzie 
— w towarzystwe członków ka­
szubskiego Zespołu Folklorystycz 
nago złożył kwiaty u stóip pom­
nika ku czoi radzieckich jeń­
ców wojennych, którzy zostali 
zamordowani przez hitlerowców. 
Po południu w sali widowisko­
wej GOK w Czarnej Dąbrówce 
odbył się — gorąco oklaskiwany 
przez publiczność — wspólny kon 
cert „Łtawy” i „Jasienia”.

(jot-cl)

(dokończenie ze str. 1)

Otóż w niedzielę na wodach 
rzeki Czerwonej pojawiły się 
śnięte sztuki. Najpierw pojedyn­
cze sztuki, potem całe skupiska. 
W poniedziałek była nimi zasła­
na cała powierzchnia wody, jak 
również brzegi. Setki okazałych 
szczupaków, leszczy, płoci, a na 
we,t linów — nie Ucząc tysięcy 
sztuk wszelakiej drobnicy. Na 
Bałtyku był akurat silny wiatr, 
a więc u ujścia rzeki wytworzy 
ła się tzw. cofka uniemożliwia­
jąca spływ martwych ryb do 
morza. Był to ponury widok — 
tym bardziej, że niektóre więk­
sze ryby, wydobywane prze,z har 
cerzy z wody, jeszcze dawały 
oznaki życia.
Jak nas poinformowano w kosza 
lińskim Ośrodku Badań i Kon­
troli Środowiska. próby wody 
pobranej u ujścia Czerwonej we 
wtorek 17 bm. są Właśnie podda

wane dokładnym analizom. Wstęp 
nie uzyskane wyniki nie wyka­
zały niczego szczególnego w ich 
składzie chemicznym. I nie ma 
się chyba czemu dziwić, jako że 
spływ trujących substancji do 
rzeki nastąpił najprawdopodob 
niej w niedzielę (lub niedzielę 
i poniedziałek), a ponad wszel­
kie normy deszczem zasilane wo­
dy spływają obecnie bardzo szyb 
ko. Tym niemniej ekipa straży 
Polskiego Związku Wędkarskiego 
dziś jeszcze raz spenetruje re 
jon ujścia, pobierając próby wo 
dy i zbierając pozostałe tam je­
szcze martwe ryby do badań. 
Jest to nie pierwszy przypadek 
zatrucia rzeki Czerwonej. Ostat­
ni z zaobserwowanych miał miej 
see przed rokiem, mniej więcej 
także w środku lata. Również 
wówczas ofiarą trucicieli padły 
tysiące ryb. Trucicieli nie wy kry 
to. Czyżby i w tym reku mieli 
cni pozostać bezkarni? (jap)

Ocena stanowiska Kościoła katolickiego w RFN
bm. odbyło się w Warszawie spotkanie rzecznika prasowego 

tdu min. Jerzego Urbana z dziennikarzami reprezentującymi kra- 
ve środki masowego przekazu.

W RFN nasiliły się ostatnio ten 
dencje rewizjonistyczne. Proszę 
w tym kontekście o ocenę stano 
wiska zachodnioniemieckiego Ko 
ścioła katolickiego wobec tych 
tendencji — brzmiało pierwsze 
pytanie zadane przez dziennika­
rza DTV.
Pańskie pytanie jest bardzo na 
Czasie — stwierdził rzecznik. Po 
obchodach 40-lecia Polski Ludo­
wej, odbędzie się uroczystość 
związana z inauguracją budowy 
pomnika Bohaterów Powstania 
Warszawskiego. Wkrótce potem 
nasza zbiorowa pamięć zwróci 
się ku napaści Hitlera na Pol­
skę w 1939 r. 1 września przypa 
da bowiem 45 rocznica tej na­
paści. Ta rocznica powinna być 
okazją do wyciągnięcia nauk z 
•wybuchu II wojny światowej. 
Mówię to nie pod naszym adre­
sem. Od kiedy w RFN rządzi 
chadecja z nową siłą odżyły w 
tym kraju skłonności rewizjoni­
styczne. Rząd RFN — powie­
dział J. Urban — popiera wiele 
imprez i tez odwetowców.
Przez ostatnie 30 łat — powie-. 
dział rzecznik — wciąż cofano

na Zachodzie te ograniczenia 
zbrojeń, jakim podlegała RFN. 
Ostatnia decyzja rady unii za­
chodnioeuropejskiej zniosła kolej 
ny. z nielicznych już zakazów.

Konferencja prasowa 
J. Urbana

Pozostały obecnie tylko zakazy po 
siadania przez. RFN broni ato­
mowej, biologicznej i chemicznej. 
Rząd polski w swym oświadcze­
niu z 14 bm. stwierdza m. in., 
iż decyzja rady unii stanowi 
szczególne naruszenie istoty ukła 
dów jałtańskich i poczdamskich, 
których podstawowym celem by­
ło zapewnienie, aby z ziemi nie 
mieckiej nie wyszło ponowne za 
grożenie dla pokoju międzynaro­
dowego. Zachód daleko więc już 
odszedł od zabezpieczeń, które 
stworzyły te układy. Zbiega sią 
to z dążeniem USA do narusze­
nia równowagi strategicznej w 
świecie. Nie muszę dodawać, że 
każdorazowy wzrost zbrojeń w 
RFN zagraża bezpieczeństwu Pol 
ski.
Kościół katolicki w RFN — kon

tynuowal J. Urban —- mówi o po 
jednaniu. Jednakże w ramach te 
go Kościoła istnieje specjalna, 
wyodrębniona struktura — dusz­
pasterstwo dla przesiedleńców. 
Jest to szczególna administracja 
kościelna dla obywateli RFN, po 
chodzących z ziem polskich. Jest 
to struktura podtrzymująca ilu­
zję o możliwości powrotu prze­
siedleńców na nasze Ziemie Za­
chodnie i Północne, wspierająca 
tym rewizjonistycznego ducha. 
Duszpasterze dla przesiedleńców, 
tzw. wizytatorzy biorą czynny 
udział w rewizjonistycznych, an­
typolskich zjazdach ziomkostw, 
kwestionujących trwałość naszych 
polskich granic i nieodwracalny 
charakter powojennego oorządku 
europe jskiego.
Ludzie wierzący w Polsce — po­
wiedział rzecznik — jako Pola 
cy i patrioci, którym drogie są 
nadrzędne interesy naszego pań­
stwa i narodu powinni z nieuf­
nością spoglądać na te aspekty 
działalności Kościoła katolickie­
go w RFN i zdecydowanie im się 
sprzeciwiać.
W dalszej części konferencji rze­
cznik J. Urban .poruszył kilka 
innych aktualnych problemów i 
odpowiadał na pytania dziennika­
rzy. (PAP)

Dobroczynny wpływ 
kociego towarzystwa
Genewa (PAP). Eksperyment prze,pro 
wadźmy przez kierownictwo szwaj­
carskiego zakładu karnego Saxerriei 
w Salez, który umożliwił więźniom 
trzymacie w celach kotów, ckazał 
się niezwykle pożyteczny, zapewnia­
jąc utrzymanie w więzieniu spokoju. 
Spośród 130 pensjonariuszy tego zak­
ładu penitencjarnego, 24 "dzieli odo­
sobni emie z koiaimi.
Gubernator więzienia zdecydował się 
urzeczywistnić swój pomysł po stwie.r 
dzeniu przez lekarzy, że koty są po 
żądanym towarzystwem dla pacjen­
tów uskarżających się na samot­
ność i stany depresyjne. Ekspery­
ment wykazał, że koty petratią u- 
spokajać nawet najbardziej zatwar­
działych kryminalistów.

Szczecińskie Biuro Prognoz prze 
widuje dzisiaj dla Pomorza Srod 
kowego zachmurzenie duże z 
większymi przejaśnieniami. Moż 
liwość opadów deszczu. Tempe­
ratura minimalna 12 stopni, 
maksymalna w ciągu dnia od 18 
do 20. Wiatry słabe„ z kierunków 
zachodnich, (kc)

Sprostowanie
We wczorajszej relacji z obrad Wo­
jewódzkiej Komisji Kontroli Partyj­
nej w Koszalinie, nie z winy re­
dakcji, mylnie zostało wydrukowane 
nazwisko przewodniczącego WKKP, 
Macieja Jabloniowskiegc. Przepra­
szamy.

Naukowcy z krajów RWPG 
obradują w IZ w Boninie
(Inf. wl.) W Instytucie Ziemnia 
ka w Boninie koło Koszalina 
przebywają od kilku dni .przed­
stawiciele ośrodków naukowo- 
-badawc tych rolnictwa krajów 
europejskich Rady Wzajemnej 
Fomocy Gospodarczej. Kilkuna 
stoesob o wy zespół naukowców 
spotkał się w bonińskim Insty­
tucie dla omówienia, w ramach 
stałej współpracy, wyników o- 
siągniętych w hodowli, techno­
logii uprawy i przechowalnictwa 
ziemniaka. Przewodnim tematem 
obecnej narady są postępy uzy­
skane w produkcji sadzeniaków 
elitarnych.
Uczestnicy spotkania wiele u- 
wagi poświęcają koordynacji dal 
szych wspólnych działań nad ho 
dowlą ziemniaka. Zapoznali się

z zakresem doświadczeń prowa­
dzonych ha ziemniaczanych 
polach Instytutu, ponadto 
zwiedzili zakłady specjalizu­
jące się w hccEdwli ziem­
niaka: w Zamartem. Loty-
niu i Schoiastykowie — woje­
wództwo pilskie. Dziś naukowcy 
z krajów — członków RWPG 
przebywać będą w SHR-ach w 
Biesiekierzu i Strzekęeinie oraz 
w Stacji Oceny Sadzeniaka w 
Koszalinie. Program sesji nau- 
kowo-kooirdyinacyjnej przewiduje 
też podpisanie protokołu — u~ 
mowy określającej zasady współ 
działania placówek naukowych 
w kolejnym cyklu prac nad roz 
wojem hodowli i produkcji ziem 
niaka w krajach europejskich 
RWPG. (ś)

Do Kołobrzegu i Szczecina 
pod nowym wiaduktem

(dokończenie ze str. 1)

Przedsiębiorstwo Zieleni w Ko­
szalinie. Gdańskie Przedsiębior­
stwo Robót Telekomunikacyjnych, 
Zakład Gazowniczy i Energetycz 
ny w Koszalinie oraz .Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Kanali­
zacji, jak również Wojewódzki 
Urząd Telekomunikacji. Dużej 
pomocy udzielili także słuchacze 
koszalińskiej Wyższej Szkoły 
Oficerskiej Wojsk Obrony Prze­
ciwlotniczej.
Uroczystego otwarcia nowej ar­
terii komunikacyjnej w mieście 
dokonał prezydent Koszalina, 
Stanisław Mazur oraz przewodni 
czący Miejskiej Rady Narodowej. 
Leopold Jastrzębski.

Najbardziej zasłużonych przy bu 
dowie tego obiektu pracowników 
uhonorowano odznakami „Za za­
sługi w rozwoju" województwa 
koszalińskiego” medalem pamiąt­
kowym „Za zasługi w rozwoju 
Koszalina” oraz honorowymi od­
znakami „Przodujący drogowiec”. 
Przekazując przed terminem no­
woczesny iwęzeł komunikacyjny 
u zbiegu bardzo ruchliwych ulic. 
wykonawcy zrobili piękny pre­
zent zarówno mieszkańcom Ko­
szalina jak i przejeżdżającym 
przez miasto turystom. Ułatwio­
ny został wyjazd z miasta, a 
jednocześnie skrócono dojazdy 
do pracy mieszkańców z osiedla 
„Morskiego”’, (mik)

Jaki ma być plan 
1985 roku? " /1 v | - $ i

(dokończenie ze str. 1)

który w sporej części uworun- 
koweny będzie wynikami rol­
nictwa, a także sytuacją mię- 
dzynurodową i wywierającą 
przecież wpływ na charakter 
i wielkość wymiany międzyna­
rodowej oraz wyniki handlu za­
granicznego. Z tych też wzglę­
dów przedstawione liczby mo­
gą być traktowane wyłącznie 
jako orientacyjne, niemniej — 
jck zapewnił Manfred Gcrywo- 
dc — zawierają one 73—30 
proc. najważniejszych danych 
potrzebnych przedsiębiorstwom. 
Głównym celem planu przyszłe­
go reku będzie dążenie do po­
prawy równowagi gospodarczej, 
bez której trudno jest skutecz­
nie wdrażać zasady reformy 
gospodcrczej, zwalczać infla­
cję oraz wszelkie niepożąda­
ne i tak denerwujące zjawiska 
pctologii na rynku. Uwzględ­
niając reclne szanse przewidu­
je się więc zwiększenie dostaw 
na rynek o 4,2 proc., przy czym 
produkcja niektórych preferowa­
nych branż przemysłu ma 
wzrosnąć w większym stopniu, 
r,p. chemicznego o 7 proc., w 
tym środków ochrony roślin o 
14 proc. Wielkość dostaw wy­
robów przemysłowych na ry­
nek uwerunkowena jest możli­
wościami wzrostu dostaw ma­
teriałów i surowców. Według 
dokonanego szacunku wzrost 
dostaw surowców i materiałów 
nio przekroczy 2 proc. Nie moż­
na też liczyć no wzrost zatrud­
nienia, gdyż ograniczone zaso­
by siły roboczej kierowane bę­
dą głównie na zwiększenie sta­
nu zatrudnienia w służbie 
zdrowia, oświacie i innych pla­
cówkach obsługi społeczeń­
stwa.
Pole manewru jest więc raczej 
skromne. Poprawa wyników 
produkcyjnych i efektywności 
zagospodarowania zależeć bę­
dzie od inwencji zatóg, lepsze­
go wykorzystania surowców i 
materiałów, doskonalenia tech­
nologii wytwarzania, wdrażania . 
postępu technicznego.

Zadania planowe przyszłego ro­
ku realizowane będą przy za­
ostrzeniu warunków inwestowa­
nie. Zarówno w ubiegłym jak 
i pierwszej połowie bieżącego 
roku zanotowano niekorzystne 
zjawisko przekroczenia planowa­
nych nakładów inwestycyjnych. 
Szacuje się, że przekroczenie 
zadań w tym zakresie wynie­
sie około 140 mld zł. Na przy­
szły rok przewiduje się zmniej­
szenie wydatków na inwestycje 
o 100 mld zł. Dotyczyć io bę­

dzie głównie robót budowla­
nych, co ma na celu zahamo­
wanie absorpcji materiałów bu­
dowlanych z rynku na cele prze­
mysłowe. Nie będą hamowane 
nakłady na modernizację par­
ku maszynowego.
Ograniczenie nakładów na bu­
downictwo przemysłowe wiąże 
się bezpośrednio z propozycja­
mi w zakresie budownictwa 
mieszkańowego.
Zcłożenia planu centralnego 
przewidują zbudowanie w przy­
szłym reku 190—197 tys. miesz­
kań. Ta pierwsza liczba ma re- 
clhe pokrycie w produkcji ma­
teriałów budowlanych. Ta dru­
ga wielkość zależeć będzie od 
inwestorów i budowlanych, od 
gospodarzy miast, w jakim stop­
niu potrafią oszczędniej budo­
wać i lepiej wykorzystywać ma­
teriały. W zakresie ruchu cen 
i dochodów ludności założenia 
Centralnego Planu Rocznego 
przewidują, że po 1 stycznio 
1985 r. ruch cen detalicznych 
mógłby być ograniczony do 9 
F'CC. Wynikałoby tó ze wzro­
stu urzędowych cen niektórych 
surowców i materiałów, zapo­
wiedzianym po 1 października 
1983 r. trzecim etapem podwy­
żek opłat czynszów, a także 
podniesieniem urzędowych cen 
niektórych artykułów żywno­
ściowych, spowodowanych wzro­
stem cen skupu artykułów rol­
nych od 1 liipca br. W sumie 
podwyżki te dałyby wzrost cen
0 około 6 proc. Pozostałe 3 
proc. wynikałyby ze wzrostu 
poziomu cen na niektóre arty­
kuły luksusowe i ponadstan- 
dardowe.
Jeśli zaś chodzi o dochody lud­
ności przygotowano dwa wa­
rianty. Pierwszy zakłada, przy 
wzroście dostaw towarów i 
usług, utrzymanie realnych do­
chodów no poziomie roku 1934, 
co zapewniłoby zrównoważenie 
bieżącego dopływu pieniędzy 
nc rynek 2 podażą towarów
1 usług, a tym samym zamknię­
cie luki inflacyjnej. Drugi wa­
riant przewiduje wzrost real­
nych dochodów o 1—1,5 proc., 
co w dalszym ciągu powodo­
wałoby brck równowagi no 
rynku.
Jak z tego wynika — mimo 
ograniczonych możliwości ma­
newru — są warunki do spo­
łecznej dyskusji nad sposoba­
mi realizacji celów, jakie wy­
nikają z planu 3-letniego. W 
najbliższych dniach opubliko­
wane zostaną pełne materiały 
stanowiące podstawę do dysku­
sji.

Władysław Łuczak
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„Galeria ludzi 40-leoia PRL"

Działacze,
osadnicy,
kombatanci-
TWORZYLI pdwojepną rzeczywistość Polski Ludowej. W swo­

ich śrfodjowjisk^ach są ludźmi znjanymi. W województwie ko­
szalińskim otwierali pierwsze szkoły, zakłady pracy, decydo­
wali o kształcie powojennych dni.

W wyniku konkursu pn. ,,Gale 
ria ludzi 40-iecia PRL” zorga­
nizowanego przez Wojewódzki 
Dom Kultury pod patronatem 
Rady Wojewódzkiej PRON wy­
typowano siedemnastu laurea­
tów*. Pochodzą przeważnie z ma 
lyoh środowisk. Są kombatanta 
mi, działaczami społeczno-poli­
tycznymi, gospodarczymi, pionie 
rami lub osadnikami. Wyróżnia 
ich codzienna praca, zaangażo­
wanie i pomoc niesiona innym. 
W życiorysach tych ludzi wie­
le miejsca zajmtiją wojenne prze 
życia, udział w walkach, poby­
ty w obożach koncentracyjnych, 
na robotach przymusowych. Ale 
najważniejsze są pierwsze powo­
jenne' lata, walka o władzę, cza 
sy odbudowy kraju. Każdy z 
nidh przyczynił się do rozwoju 
województwa koszalińskiego, wy 
bierając akurat te ziemie na 
miejsce swojego zamieszkania, 
pracy i działalności społecznej. 
Laureatką miejsko - gminnych 
eliminacji w Karlinie, poprze­
dzających wojewódzki konkurs, 
zdstała pielęgniarka Wanda Gra 
żyńska. Wiele osób spotyka się 
z jej życzliwością i opieką. Trosz 
czy się przede wszystkim o dzie 
ci, ludzi samotnych i opuszczo 
nych. Swoich pacjentów odwie­
dza nieraz do późnych godzin 
nocnych.
Wacław Nakięlski przyjechał do 
Polanofwa we wrześniu 1945 ro 
ku i objął tu gospodarstwo rol- 
jpe* gStem*-, powierzony .wie­
le funkcji społecznych i politycz 
pych. Współorganizował i zakła 
dał spółdzielnię mleczarską w 
Polanowie. Przez 16 lat był rad 
nym Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. Od 1956 roku zajął się 
głównie pracą w gospodarstwie, 
zawsze znajdując się w gronie

przodujących rolników. Dziś, mi 
mo że jest na rencie, czynnie 
uczestniczy w życiu miasta. 
Eugeniusz Tkaczuk w Połczynie 
Zdroju znany jest przede wszy 
stkim jako* długoletni działacz 
kulturalny. Był współorganizato 
rem pierwszego Festiwalu Mu­
zyki i Piosenki Żołnierskiej o- 
raz współtwórcą Połczyńskiego 
To'warzystwa Społeczno - Kultu 
ralnego i jego długoletnim pre­
zesem, współdziałał w Amator­
skim Teatrze Zdrojowym.
Jan Wamil został laureatem gmi 
ny Świdwin. Jest osobą znaną 
przede wszystkim wśród mło­
dzieży. Przez wiele lat był dy 
rektorem Zespołu Szkół Rolni­
czych w Świdwinie. Szkołę tę 
tworzył od początku. Do chwi­
li obecnej z murów tej placów 
ki wyszło* ponad 2 tys. absol­
wentów. Wielu z nich jest dziś 
inżynierami, dyrektorami, nau­
kowcami. Wiele czasu poświęca 
też pracy społecznej. Uważa bo 
wiem, że jest ona integralną 
częścią pracy zawodowej, zwła­
szcza jeśli dotyczy to szkoły. 
Nie można — mówi — proce­
su wychowania izolować od nor 
malnego życia.
Witold Retiner jest lekarzem rent 
genologiem w Drawsku Pomor 
skim. Do tego miasta przyjechał 
w mundurze prosto z wojska w 
1946 roku. — Miałem objąć kie 
rownictwb ośrodka zdro*wia w 
Kańsku — wspomina. — ów­
czesny starosta namówił mnie. 
bym został w Drawsku i zajął 
się organizacją służby zdrowia 
w powiecie. I zostałem będąc 
jedynym przez trzy lata leka­
rzem w mieście. Dziś 70-letni 
W. Reiner prowadzi poradnię 
przeciwgruźliczą, pełni też 
wiele funkcji społecznych.

Wielka woda 
w Darłowie
Na darł owsik ich łąkach woda roz 
lała się szeroko. Później wdarła 
się do piwnic, ogródków, na po­
dwórka. Był czas, że trzeba było 
myśleć już o ewakuacji niektó­
rych gospodarstw i licznych tu 
obozów młodzieżowych pod na­
miotami. Wielkie bajora pojawiły 
się na przedmieściu Darłowa. W 
samym Darłowie.
Jan Kubiński, I sekretarz Komi­
tetu Miejsko-Gminnego PZPR, 
przewodniczący sztabu przeciwpo 
wodziowego, prawie nie odcho­
dzi od telefonu. Interwencje, 
ustalenia.
Ze Zbigniewem Dolotem, imspek 
torem do spraw melioracji i łą- 
kairetwa Urzędu Miasta i Gminy: 
— Trzeba tam podjechać. Skąd sa 
mochód? Nie wiem jeszcze skąd. 
Z inż. Stefanem Paradowskim, 
z Rejonu Dróg Publicznych w 
Koszalinie: — To są zbrojone ru 
ry? Bardzo dobrze. Będę rozma­
wia! ze Słupskiem; kierownik 
odcinka miał być u mnie o siód­
mej trzydzieści, do tej pory nie 
dał znaku...
Z radnym Eugeniuszem Stań- 
skim, rolnikiem, interweniują­
cym w sprawie prowizorycznego 
przejazdu przez plac SKR: — O 
której nie chciano puścić wozaka 
z mlekiem? Jest uzgodnienie z 
dyrektorem spółdzielni, że będą

tam jeździli wozacy, rolnicy na 
pola, autobusy i samochody z 
akcji, innych nie będziemy pu­
szczać, bo droga się zatka...
Z Krystyną Górską, inspektorem 
Sanepidu: — W Wiciu byliśmy
wczoraj, o dwudziestej drugiej. 
Namiot stołówkowy jeszcze leżał, 
mieli go dopiero dzisiaj stawiać. 
Trochę wody tam zeszło, ale sy­
tuacja nadal trudna. O ewakuo­
waniu obozu nie ma mowy. Niie 
ma dokąd, najwyżej muszą przy 
spieszyć odjazd...

Sto dilewięć 
i cztery dziesiąto
Pierwszy, ulewny deszcz spadł w 
niedzielę. W dodatku, z porywi­
stymi wiatrami. Zboża od razu 
się położyły. Wraz z kolejnymi 
godzinami ulewy woda zaczęła 
się przelewać z rowów meliora­
cyjnych, rzeki Grabowej, stru­
myków. Poiditcpione zostały Kru­
py, Zielnowo, Domaslawice, Ru­
sko, Jeżyczki, Pęciszewlko. — Set 
ki hektarów znalazło się nagle 
pod wodą.
Trudne godziny przeżywają obo 
zy harcerskie. Wiatr zrywa na­
mioty, deszcz moczy, ubrania, ko­
ce. Tymczasem jest noc, zimno. 
Dziećmi z Poznania zaopiekował 
się zakład rolny z Zulkowa. Za­
pewniono im świetlicę, gorącą

Andrzej Tratnerski został laurea 
tern eliminacji gminnych w Ka 
liszu Pomorskim. Na Ziemie Od 
.zyskane przyjechał w 1953 ro­
ku, zatrudniony został jako trak 
tdrzysta w PGR Bralin. Od 1978 
roku jest na emeryturze. W cza 
sie pełnienia funkcji dyrektora 
z jego inicjatywy wybudowano 
domy mieszkalne dla pracowni­
ków, doprowadzono wodę do 
wsi, wybudowano sklep spożyw 
czy, urządzono przedszkole, świat 
lićę.
Ryszard Wojda z Białogardu był 
jednym z tych, którzy tworzy­
li władzę po wyzwoleniu. Zwią 
zał się ze szkolnictwem. Już w 
1945 r. kierował jedną z pierw 
szych w powiecie białogardz- 
kim szkół. Organizował życie po 
bliskiego Lekowa. Obecnie jest 
na emeryturze, ale nadal zwią 
zany jest z życiem swojego mia 
sta.
Stefan Kottowski z Bobolic łącz 
nie przez 27 lat byl radnym lub 
przewodniczącym Rady Narodo­
wej. Pełnił też odpowiedzialne 
funkcje partyjne. Dziś również 
udziela się społecznie.
Stanisław Machała w gminie Bia 
siekierz uznany został za jedną 
z najpopularniejszych postaci. 
Do miejscowości tej przybył już 
w lipcu 1945 roku. Pełnił róż­
ne funkcje społeczne, pracował 
w Gromadzkiej Radzie Narodo­
wej, urzędzie gminy. Do dziś 
w urzędzie jest głównym księ­
gowym. Za swoją działalność o- 
trzymał wiele odznaczeń, me­
dali.
Czesław Malinowski na Ziemie 
Odzyskane przyjechał w 1946 
roku. Zatrzymał się w Ubysło- 
wicach w gminie Wrzos owo. Zor 
Raniżowa! tu pierwszą komórkę 
PPR i ikoło ZMW. Od 1949 roku 
byl wójtem Ustronia Morskiego. 
Organizowane przez niego czy­
ny wyprowadziły miejscowość 
na pierwsze miejsce w woje­
wództwie. W 1953 roku wybra­
ny zastał sekretarzem KG PZPR 
Najpierw na etacie, a potem spo 
łecznie funkcję tę pełnił przez 
20 'lat. przyczyniając się do sta 
łego rozwoju Ustronia.
Jan Martyniuk jest laureatem 
gminy Tychowo. Po wyzwoleniu 
pracował jako stolarz w zakła­
dzie prywatnym. Jednak od 1961 
roku podjął pracę w miejsco­
wym Państwowym Ośrodku Ma 
szynowym. Tu poznali go lu­
dzie jako dobrego pracownika, 
życzliwego kolegę, działacza spo 
łecznego i organizatora.
Jan Palka z Niedallna przez 
pierwszy rok po przyjeździe na 
Ziemie Odzyskane mieszka w

Świeszynie. Tu zastaje go refe­
rendum. Wkrótce przenosi sie 
do Niedalina. gdzie jest wiej­
skim listonoszem. W 1951 roku 
powierzono mu funkcję przewód 
niczącego Rady Narodowej aż 
na 22 lata. Na początku lat 
70-tych został kierownikiem 
Między kółkowej Bazy Maszyno­
wej. Dziś mówi, że z przyjętych 
na siebie zadań starał się zaw­
sze dobrze wywiązywać.
W 1946 roku osiedlił się na Zie 
mi Koszalińskiej Feliks Zielonka 
laureat z Wierzchowa, osadnik 
wojskowy. W momencie demobi 
lizacji był w stopniu kaprala, a 
obecnie jest sierżantem. Znaja 
go wszyscy jako działacza spo­
łecznego, Ma wiele odznaczeń 
wojskowych.
Władysław Brzozowski z Białego 
Boru był organ i za tor ćm jedno­
stek ORMO na terenie gminy 
Brzezie, inicjatorem powołania 
jednostek OSP. Do Białego Bo­
ru przeniósł się w 1949 roku. 
gdzie pełnił funkcję sekretarza 
POP. potem prezesa spółdzielń- 
mleczarskiej. Przez pewien czas 
działał również na terenie Bo­
bolic. Powrócił jednak do Białe 
go Boru, został przewodniczącym 
MRN. Potem obejmuje stanowi­
sko kierownicze w Spółdzielni 
Kółek Rolniczych. .
Ryszard Chalecki rolnik z Jeży 
czek został laureatem gminy 
Darłowo. Dziś uprawia ponad 18 
ha ziemi osiągając wysokie plo­
ny, specjalizuje się w hodowli 
bydła. Pomimo trudnej pracy u 
gospodarstwie, znajduje czas na 
inicjatywy społeczne, spotyka 
się z harcerzami;, działa w Ochot 
niczej Straży Pożarnej. Na py­
tanie: — jakie jest jego majwięk 
sze marzenie odpowiedział: — 
Chciałbym, aby młodzież nie do 
czekała się piekła wojny, jakie 
ja przeszedłem.
Mieczysław Piotrowski z Siano­
wa od 1950 raku aż do emery­
tury przepracował w Przedsię­
biorstwie Gospodarki Komunał 
nej i Mieszkaniowej. Był zało­
życielem Straży Pożarnej, Gmin 
nej Spółdzielni „SCh" w Siano­
wie. radnym, członkiem Egzeku­
tywy KM-G PZPR.
Kazimierz Kurkowski z Brzeźna 
w 1947 roku osiedlił się w Rzep 
czynie. Wraz z rodzicami objął 
gospodarstwo. W rek później roz 
poczyna pracę w Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Brzeż 
nie. W latach 50-tych zostaje ko 
mendantem Posterunku MO w 
Brzeźnie, pełni jednocześnie wie 
le funkcji społecznych i .politycz 
nych. Dziś jest m. in. prezesem 
koła PKPS

p,

P zedstawiliśmy zaledwie cząstkę życiorysów ludzi, którzy wal- 
t lt ö Wyzwolenie“ krajü *"t órtyćzynili' śię do rozwoju' Wo­
jewództwa koszalińskiego. Konkurs, w wyniku którego zo­
stali wyprani, jest jeszcze jednym dowodem szacunku dla ich pracy 

i działalności, a oni — wzorem dla młodych pokoleń,

Anna Romanowska

strawę. Niemniej pierwsze wraże 
nie pozostało. Pod namioty już 
nie wrócono. Inne oibo2y jakoś 
sobie radziły. Wykopano rowy, 
którymi zaczęła spływać woda. 
Ruiszyły motopompy. Załatwiono 
nawet nagrzewnicę, dzięki której 
rozpoczęło się wielkie suszenie. 
Nieoczekiwanie zapycha się i za 
rywa przepust drogowy na ulicy 
Sawińskiego. Podtapiane są do­
my, ogrody, garaże. Zagrożone 
jest osiedle. Jednocześnie woda 
pojawia się w innych zakątkach 
miasta. Na ulicy Ogrodowej, Kar 
łowicza, Żeromskiego, Obroń­
ców Stalingradu. Kanalizacja bu 
rzowo-sanitaraa nie wytrzymuje: 
w piwnicach pływają nieczysto­
ści...
Normalnie w ciągu roku spada 
tu na meto- kwadratowy 670 mili 
metrów wody z nieba. W ciągu 
dwóch dni, piętnastego i szesna­
stego lipca, spadło sto dziewięć i 
cztery dziesiąte milimetra.

Ogtosiono alarm
Zbiera się sztab ludzi. Służby za 
bezpieczenia przeciwpowodziowe­
go, komunalne, socjalne, łącz­
ności i powiadamiania. Przed­
stawiciele PKP, PKS, pocz­
ty, WZIR, Rejonu Dróg Publicz­
nych. W rejonie darłowskim po 
wodzie, to nic nowego. A to opa 
dy deszczowe i wichury, a to wo 
da wyleje się z kanału, z rzek, 
jezior. W styczniu minionego ro 
ku tonęło Darłówiko. Wówczas za 
padła decyzja, by na Grabowej 
— od Wiekowa do ujścia — 
wzmocnić wały. Tym razem Dar- 
lówko jest praiwie suche, ale Je 
żyezki, które miała chronić tylko 
szosa i łąki, otoczone zostały ba 
jorami.
Najtrudniej jednak zaczyna być 
w samym Darłowie, na ulicy So 
wińiskiego. Przez dwa dni pró­
bowano przywrócić przepust. Bez 
skutku. Wreszcie wieczorem eki­
pa Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej zro 
biła przekop, woda spływa już 
bez przeszkód. Nim jednak zało­
żone zostaną nowe rury, drogę 
Dąbki — Darłowo trzeba zam­
knąć dla ruchu.
Przestaje padać. To już jakaś na 
dzieją. Darłowskie tereny szybko 
pcdmaikają, ale szybko też osu­
szają się. Niebezpieczeństwo jed 
nak nie mija. — 'W tej chwili — 
mówi Jan Kubiński — najwięk 
sze zagrożenie stanowi rzeka Gra 
bowa. Poziom wody podniósł się 
o dwadzieścia centymetrów i je

szcze może przybrać. Nie może­
my dopuścić do przerwania wa­
łów, a w niektórych miejscach 
widać już ślady podmywania 
brzegów...

Ciskani« na słońce
Stoimy obok jednego z darlow- 
skich mostów. Wartki prąd rze­
ki prze na brzeg, tworzą się wi 
ry, zakola. Henryk Lange i Ta­
deusz Stasiak z Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Melioracyjnego 
w Sławnie zajmują się umocnie­
niami. Za nimi czernią się wały, 
budowane z ziemi, pali i faszy- 
■ny, ale przed nimi bodaj jeszcze 
więcej roboty. — Można rzekę 
pokonać, czemu nie — stwierdza 
ją — ale nie ma dobrego sprzę­
tu...
A co znaczą te podniesione wa­
ły, przekonujemy się choćby w 
Pęciszewiku. Na lewym brzegu, 
gdzie są już umocnienia, łąki i 
pola bez oczek wodnych. Na pra 
wym, gdzie nic nie ma, błoto i 
po dt oipione gospod ars tw a...
A w Porzeezu też rozlewiska. 
Tuż za domami, budynkami go­
spodarskimi. Pod wodą znalazł 
się nawet most.
Do sołtysa Mieczysława Rybaka 
przyszła akurat Ewa Aloksa z 
pytaniem, co robić? Sześć krów 
ma, a pastwisko pod wodą, sia­
na zaś nie ruszy, bo musi my­
śleć o zimie. — Jest bydło, trze 
ba go utrzymać — odpowiada 
sołtys. Co innego może odpo­
wiedzieć? U sołtysa, zresztą, po 
dobne zmartwienie. — Pod wodą 
mam — wylicza — siedem hekta 
rów własnej ziemi i pięć he­
ktarów dzierżawy...
U innych tak samo. Woda zala 
la nie tylko łąki. Buraki, ziemnia 
ki. Zboża też są podmokłe. A 
tych zbóż najbardziej szkoda. 
Piękne w tym roku. Już jednak 
leżą. Kombajnem na wiele pól 
nie wjedzie się. Może snopowią- 
załką, ale też nie jest to pew­
ne.
— Dziesięć dni słonka trzeba — 
mówi Mieczysław Rybak — żeby 
to wszystko wysuszyć...
To co robią? Czekają. Na razie 
nie pada. Ale niebo ciemne. Na 
dwoje babka- wróżyła. A ad po­
gody zależy teraz najwięcej. Wo 
da sama przychodzi, sama od­
chodzi. Dopiero gdy wszędzie bę 
dą wały i inne umocnienia, czło 
wiek nie będzie bezradny.

Waldemar ćwiąka
Fot. J, Szych

1944-1984

Z kalendarium 
POLSKI LUDOWEJ
• 5—8 lipea — Polskę odwiedza sekretarz generalny ONZ 
Kurt IWaldheiim.
• 20 lipea — Sejm przyjmuje plan przyspieszonego rozwoju 
kraju do r. 1975 obejmujący m. in. rozszerzenie budownic­
twa mieszkaniowego (ttzrw. „budowa drugiej ‘Polski”).
• 19 września — Przedstawiciel Polski, Stanisław Trepczyń- 
ski wybrany został przewodniczącym Zgromadzenia Ogólne­
go ONIZ.

Rok 1973

• 4—13 września — Z inicjatywy Polski odbywa się w Gdań­
sku pierwsza po wojnie dyplomatyczna konferencja .państw 
bałtyckich. Podpisana zostaje konwencja o ochronie zasobów 
Bałtyku oraz powołana stała międzynarodowa komisja ds. 
rybołówstwa z siedzibą w Warszawie.
• 3 listopada — Po wcześniejszym udziale polskich wojsko­
wych w pokojowych misjach w Korei i .Indoehinach rząd 
PRL na prośbę sekretarza generalnego ONZ podejmuje de­
cyzję o skierowaniu jednostek Wojska Polskiego do Doraź­
nych Sił Zbrojnych ONZ na Bliskim Wschodzie.
• 14 listopada — IW Moskwie podpisany zostaje pierwszy 
polsko-radziecki kontrakt na dostawę maszyn i urządzeń z 
ZSRR dla nowo budowanej', największej w Polsce i jednej 
z największych w Europie Huty „Katowice”.

Rok 1974

• 21 czerwca _ Podczas XXVIII sesji RWPG w Sofii Pol­
ska wraz z innymi europejskimi krajami socjalistycznymi za­
wiera porozumienie o współpracy w zagospodarowaniu ra­
dzieckich złóż gazu naturalnego i budowie rurociągu z Or,en- 
burga do zachodniej granicy ZSRR.
• 8 października — Edward Gierek składa oficjalną wizytę 
w USA1, a IO października, występując na XXIX sesji Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ przedstawia pokojowe założenia 
polskiej polityki zagranicznej oraz występuje z inicjatywą 
wychowania dla pokoju obecnych i przyszłych pokoleń całej 
zierrekiej społeczności pod auspicjami ONZ.
• 31 grudnia — Rok swego 30-lecia Polska Ludowa zamyka 
liczbą 33 691 tys. mieszkańców.

Rok 1975

• 1 czerwca — Następuje reforma struktury terenowej ad­
ministracji państwowej. Zlikwidowany zostaje szczebel po­
wiatowy, natomiast w miejsce dotychczasowych 19 cały kraj 
podzielony zostaje na 49 województw.
• 30 lipca — 1 sierpnia — Trzecia i ostatnia faza Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współpracy Europejskiej w Helsinkach 
z aktywnym widziałem Polski kończy się sukcesem — podpi­
saniem Aktu Końcowego przez przywódców 35 krajów.
• 8 grudnia — VI (Zjazd PZPR przyjmuje program konty­
nuacji w latach 19761—.1880 dotychczasowej strategii społecz­
no-gospodarczej, mimo zmieniających się warunków ekono­
micznych tak zewnętrznych, związanych m. in. z kryzysem 
paliwowym;, jak i 'wewnętrznych — sygnalizowanych przez 
nadmierne napięcia inwestycyjne. *

Rok 1976
•:,** ■ ,.<* ,-.v, , i* ' * #

• 4 stycznia — Stocznia im. IKcmu-ny Paryskiej w Gdyni 
zakończyła budowę największego z dotychczas wyprodukowa­
nych w Polsce 1'17-tysięczimjka do przewozu ropy, rudy i su­
chych ładunków masowych.
• 10 lutego — Sejm znowelizował Konstytucję PRiL, zmie­
niając jedną trzecią dotychczasowych 95 artykułów' i dodając 
kilkanaście, dotyczących m. in. ogólnonarodowego charakteru 
ludowego państwa, kierowniczej roli PZPR oraz umacniania 
przyjaźni i współpracy z .ZSRR oraz innymi krajami socja­
listycznymi.
• 26 maja — Fabryka Samochodów Małolitrażowy eh w Biel - 
sku-Bialej, która jeszcze przed 4 jaty nie Istniała na mapie 
gospodarczej kraju, wyprodukowała 200-‘tysięczny samochód 
fiat 126p, tj. ilość odpowiadającą docelowej .rocznej produk­
cji tego zakładu. ,
• 25 czerwca — Próba wprowadzenia jednorazowej, znacznej 
podwyżki cen żywności spowodowała protesty i demonstracje 
m. in. w Radomiu i Ursusie. Rząd odwołał podwyżkę,, podno­
sząc natomiast ceny skupu produktów rolnych.
• 1—2 grudnia -— V Plenum KJC PZPR podejmuje próbę 
tzw. manewru gospodarczego, mającego zapewnić przełamanie 
trudności ekonomicznych poprzez ograniczenie inwestycji, 
zwiększenie eksportu umożliwiającego spłatę rosnącego za­
dłużenia zagranicznego Polski oraz zmianę struktury produk­
cji na rzecz dóbr konsumpcyjnych.

Rok 1977

• 16 kwietnia — Na budowie Zagłębia Węgla Brunatnego 
..Bełchatów” w centralnej Polsce zmontowano największą w 
Polsce koparkę o wadze ponad 7200 ton.
• 20 lipca — Uruchomienie w Świerku pod Warszawę urzą­
dzenia o nazwie „Neptun lOp” oznacza wejście Polski do 
ósemki 'krajów świata walczących z chorobami nowotworo­
wymi przy pomocy własnych liniowych akceleratorów elek­
tronów.
• 10—13 sierpnia — Polskę odwiedza ponownie sekretarz ge­
neralny ONIZ Kurt Waldheim.

Rok 1978

• 9 stycznia — Budowane od trzech lat, kolejne po śląskim, 
wielkie Lubelskie Zagłębie Węgla Kamiennego wydobyło pier­
wsze tony tego surowca.
• 11 lutego — W związku z proklamowaniem przez ONZ 
roku 1979 — Międzynarodowym Rokiem Dziecka Polska zgła­
sza, a Komisja Praw Człowieka ONZ akceptuje wniosek o 
przyjęcie wiążącego aktu prawnego: Konwencji o ochronie 
oraw dziecka.
• 20 marca — Polka kapitan Krystyna Chojnowska-Listkie- 
,viez jako pierwsza kobieta na święcie okrążyła kulę ziemską 
samotnie na pokładzie jachtu „Mazurek”.
• 24 czerwca — Urodziła się 35-miiliomowa obywatelka PRL 
— iPaulina Agata Zalewska, córka nauczycielki i kapitana 
żeglugi śródlądowej z Wrocławia.
• 27 czerwca — Na pokładzie statku „Sojuz-30” wyleciała z
kosmodromu Bajkonur radziecko-polska załoga: plik Piotr
Kliimuk i mjr Mirosław Hermaszewski. Polski kosmonauta 
przebywał w kosmosie 8 dni.
• 16 października — Karol Wojtyła, kardynał, arcybiskup 
krakowski wybrany zostaje na papieża. Pierwszy Polek na 
najwyższym stanowisku w Kościele Rzymsko-Katolickim 
przybiera imię Jana Pawła II.

Rok 1979

• 20 stycznia — Na granicy polsko-radzieckiej następuje po­
łączenie jednolitego systemu energetycznego ZSRR i wspól­
nego systemu energetycznego europejskich krajów socjałi-. 
stycznych. Powstaje największy na święcie system tego ro­
dzaju, obejmujący obszar ponad 20 min km kw.
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I



Str.4

1944-1984
Z kalendarium 
POLSKI LUDOWEJ

(ciąg dalszy ze sir, 3)

• 30 marca — W 'Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego w 
Świdniku ik. Luihlinai, ibęidącej znanym w świecie producentem 
helikopterów, podjęto produkcję podzespołów do radzieckiego 
aerobusu „IŁ-86”,
• 3 czerwca — W Międzylesiu pod Warszawą przekazano do 
użytku zasadniczą część Centrum Zdrowia Dziecka, nowocze­
snego szpitala specjalistycznego o 460 łóżkach.
• 2—10 czerwca — Papież Jan Paweł II odbywa pierwszą 
wizyitę-pielgrzyimjkę w kraju swego urodzenia.

Rok 1980

• 11—15 lutego — Odbywa się VIII Zjazd PZPR, oceniany 
powszechnie jako nie wykorzystana szansa stworzenia i rea­
lizacji programu głębokich przemian społeczno-politycznych i 
ekonomicznych, niezbędnych w warunkach pogłębiającego się 
kryzysu. Piotr Jaroszewicz ustępuje z funkcji kierowniczych 
w partii, a w. ślad za tym — ze stanowiska szefa rządu. 
E. Gierek ponoWnie I sekretarzem KC PZPR.
• 18 lutego — Sejm powierza funkcję premiera Edwardowi 
Babiuchowi.
• 14—15 mąja — W stolicy Polski odbywa się posiedze­
nie Doradczego Komitetu Politycznego Państw-Stron Układu 
Warszawskiego. Wystąpiono z inicjatywą spotkania na naj­
wyższym szczeblu przywódców państw wszystkich regionów 
świata.
• 18 maja — Na zaproszenie E. Gierka w warszawskim pa­
łacu Wilanów spotykają się L. Breżniew i V. Giscard d’Estaing. 
•, 7 czerwca — Zmarł w wieku 73 lat Marian Spychalski, mar­
szałek Polski, b. przewodniczący Rady Państwa.
• 30 czerwca — Ogłószona zostaje podwyżka cen mięsa.
• 14 sierpnia — Po wcześniejszych protestach przeciw spo­
łeczno-gospodarczej polityce władz w zakładach pracy Lu­
belszczyzny i innych regionów kraju wybucha strajk w Stocz­
ni Gdańskiej im. Lenina, który ogarnia również inne fab­
ryki Wybrzeża. Międzyzakładowy Komitet Strajkowy formu­
łuje listę 21 postulatów. Strajk obejmuje również Szczecin. 
Delegacje rządowe podejmują negocjaćje ze strajkującymi.
• 24 sierpnia — IV Plenum KC PZPR ocenia sytuację w 
kraju i dokonuje zmian w 'ścisłym kierownictwie partii, od­
wołując 6 członków' i zastępców członków Biura Polityczne­
go, w tym premiera E. Babiucha. Rada Państwa na wniosek 
KC PZPR powołuje na stanowisko premiera Józefa Pińkow- 
skiego.
• 30 sierpnia — 3 września — W Szczecinie, Gdańsku oraz 
w Jastrzębiu na Śląsku podpisane zostają porozumienia spo­
łeczne, ich treść publikuje prasa.
• 5—6 września — Kolejne posiedzenie KC PZPR przyjmu­
je rezygnację E. Giierka z funkcji I sekretarza i powierza 
ją Stanisławowi Kani.
• 21 października — Odbywa się spotkanie St. 'Kani z pry­
masem Polski kardynałem Stefanem Wyszyńskim poświęćo1- 
ne omówieniu konstruktywnego współdziałania Państwo — 
Kościół.
• 10 listopada — Sąd w Warszawie rejestruje Niezależny 
Samorządny Związek Zawodowy..'„Solidarność”.
'• 14 listopada — St. Kania przyjmuje przewodniczącego 
Tymczasowej Komisji Krajowej NSZZ ..Solidarność” Lecha 
Wałęsę.
• 5 grudnfa — Plenum r Generalnej’ Rady Związków Zawo­
dowych postanawia zakończyć działalność CRZZ i WRZZ z 
dniem 31 grudnia 1980 r. . __ ^ , ______
• 16—20 grudnia — W Gdańsku, Gdyni i Szczecinie odsło­
nięte zostają pomniki stoczniowców poległych w tzw. wy­
darzeniach grudniowych 1970 r.

Rok 1981

• 9 stycznia — Sądy rejestrują kolejne organizacje związ­
ków zawodowych, które z czasem określą się jako związki 
„branżowe” i „autonomiczne”.
'• 10 stycznia — Konflikt na tle skracania czasu pracy. 
Rząd stoi na stanowisku stopniowego skracania tego czasu, 
zgódnie z zapisem pordzumień społecznych, natomiast NSZZ 
,.Solidarność” ogłasza wszystkie soboty wolnymi od pracy.
'• 11—12 lutego — W toku plenarnych obrad Sejmu nad 
planem i budżetem na rok 1981 przyjęta zostaje rezygnacja 
J. Pińkowskiego z funkcji premiera. Parlament desygnuje 
na tó stanowisko ministra obrony narodówej gen. Wojciecha 
Jaruzelskiego, który w swym exposś apeluje o zaniechanie 
wszelkich akcji strajkowych, o „trzy pracowite miesiące — 
90 spokojnych dni”, przedstawiając 10-ipunktowy program 
prac rządu.
'• 11 lutego — Minister nauki, szkolnictwa wyższego i tech­
niki rejestruje Niezależne Zrzeszenie StudOntów.
• 10 marca — Gen. W. Jaruzelski spotyka się z przewodni­
czącym Komisji Porozumiewawczej Branżowych Związków 
Zawodowych Albinem Szyszką i przewodniczącym Krajowej 
Komisji Porozumiewawczej NSZZ „Solidarność” L. Wałęsą.
'• 16—21 mareji — Tzw. „wydarzenia bydgoskie”: samowol­
na okupacja przez grupę rolników gmachu WK ZSL, zakłó­
cenie sesji W RN przez przedstawicieli lokalnej „Solidarnoś­
ci strajki w samej Bydgoszczy i 7 innych województwach.
• 26 marca — Gen. W. Jaruzelski' spotyka się z kardyna­
łem S. Wyszyńskim.
• 1 kwietnia — Wprowadzona zostaje reglamentowana sprze­
daż .mięsa.
• 30 kwietnia — X Plenum KC PZPR powołuje komisję w 
celu oceny i przyspieszenia prac w sprawie określenia od­
powiedzialności osób pełniących kierownicze funkcje w par­
tii i państwie w latach 70-ych.
• 12 maia — Sąd W Warszawie rejestruje NSZZ Rolników 
Indywidualnych „Solidarność” i NSZZ Rolników zrzeszonych 
w kółkach i organizacjach rolniczych.
'• 28 maja — Umiera prymas Polski kardynał Stefan Wy­
szyński.
• 5 czerwca — Do Polski przyjeżdża Czesław Miłosz, trze­
ci po Reymoncie i Sienkiewiczu polski laureat literackiej Na­
grody Nobla.
'• 7 lipca — Prymasem Polski zostaje arcybiskup Józef 
Glemp.
'• 14—18 lipca — Obrady IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR. 
Opowiada się on za kontynuacją procesu socjalistycznej od­
nowy, polityką porozumienia narodoiwego, głębokimi refor­
mami w gospodarce, polityce i życiu społecznym. Zjazd wy­
biera nowe władze partii, powierzając funkcję I sekretarza 
KC Stanisławowi Kani. Po wcześniejszym usunięciu z PZPR 
Piotra Jaroszewicza IX Zjazd podejmuje analogiczne decyzje 
w stosunku do E. Gierka i kilku innyćh b. kierowniczych 
działaczy.
• 3 sierpnia — Trwają rozmowy przedstawicieli rządu i Pre­
zydium KKP „Solidarność”, dotyczące wielu dziedzin życia 
i pracy. Tymczasem warszawska „Solidarność” na trzy dni 
blokuje ruch uliczny w centrum stolicy manifestując: „pro­
test przeciw pogarszającemu się zaopatrzeniu”.
• 7 sierpnia — „Solidarność” zrywa rozmowy z rządem, pro­
klamując w następnych dniach i tygodniach kolejne akcje 
strajkowe..
’• 5 września — 7 października — W dwu turach obraduje 
w Gdańsku I Krajowy Zjazd Delegatów „Solidarności”. Przy-r 
jęty zostaje program jawnej konfrontacji z władzą ludową 
oraz godzące w narodowe interesy Pólski prowokacyjne „Po>- 
słanie do ludzi pracy Europy Wschodniej”. Przewodniczącym 
KKP NSZZ „Solidarność” nikłą większością głosów wybrany 
zostaje Lech Wałęsa.

(dokończenie w następnym numerze)
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Z ziemniakami u nas jest tak, że ałbo mamy ich nad­
miar, skutkiem czego spora ich ilość wędruje do go­
rzelni (a byiwa — na śmietnik), albo na przednówku 

odczuwamy dotkliwy brak. Doświadczenie lat ostatnich 
wśkazuje, że zarówno nadmiar jak i braki ujawniają się 
nagle i niespodziewanie, z oczywistą szkodą — ra2 dla pro­
ducenta ii pośrednika handlowego, raz dla klienta, a w obu 
przypadkach — dla rynku i gospodarki.
Dlaczego tak się dzieje? Czy w istocie tak trudno jest prze­
widywać i planować Zaopatrzenie rynku w ziemniaki? 
Czego możemy się w związku z tym spodziewać w roku 
przyszłym i następnych latach?

Pezory i ceny

Jak to możliwe — dziwią się ko­
sza! inianie — żeby w „zagłębiu 
ziemniaczany,m”. szczycącym się 
posiadaniem nawet Instytutu 
Ziemniaka w Boninie, brakowa­
ło ziemniaków? To taik, jakby 
szewc bez hutów chodził... Otóż 
trzeba sobie to nareszcie uświado 
mić, że woj. koszalińskie nie 
jest zagłębiem ziemniaczanym! 
A że operowanie tym terminem 
jesit podtrzymywaniem mitu, 
niech poświadczą dane. z roczni­
ka statystycznego. Pod względem 
areału uprawy woj. koszaliń­
skie znajduje się na 30 .miejscu 
w kraju; od najbogatszego woj. 
siedleckiego ma powierzchnię u- 
prawy 4-lkrotnie mniejszą. W 
ibr. np. zmallała ona znów o 1 tys. 
ha i wynosi ledwie 36 tys. ha. 
W woj. katowickim sadzi się o- 
becnie więcej ziemniaka niż w 
koszalińskim! Maleje w woje­
wództwie wydajność z hektara: 
z rekordowego roku 1979, kiedy 
plony wynosiły średnio 200 q z 
ha — do 148—150 q z 1 ha w 
ubiegłym roku. Wiosną br. ge­
esy skupiły 15 tys. ton ziemnia­
ków jadalnych, gdy potrzeby 
województwa wynoszą 70 tys. 
ton. Brakującą resztę trzeba spro 
wadzać z innych województw. 
Zasadniczą przyczyną coraz 
mniejszego zainteresowania rol­
ników uprawą ziemniaków jadal­
nych jest niejednolita w kra­
ju, nieustabilizowana ipolityka 
cen. Proporcje cen skupu ziem­
niaków według ich użytkowania 
(jadalne, pastewne, przemysłowe) 
kłóciły się w minionym sezonie 
ze zdrowym rozsądkiem i w re­
zultacie spowodowały dezorgani 
zację rynku ziemniaczanego. Po 
pierwsze, na ziemniaki jadalne 
obowiązywała cena urzędowa, a 
więc dla wszystkich w kraju'ce­
na sztywna, zaś na ziemniaki 
przemysłowe ustalono ceny u- 
mowne. Już to samo spowodowa 
ło. że przemysłowe stały się bar 
dziej opłacalne. Po drugie, cena 
skupu ziemniaków jadalnych na 
wiosnę była... niższa od jesien­
nej (750 i 800 zł za, 1 q). Trudno 
się dziwić rolnikom, że woleli 
— kosztem złamania umowy 
kontraktacyjnej — wywozić 
ziemniaki jadalne do gorzelni, 
które mimo obowiązującego je 
limitu produkcyjnego, kupowały 
chętnie .’każdą niema! ilość. (W 
br. w 59 gorzelniach wojewódz­
twa przerobiono 100 tys. ton 
ziemniaków). Dodatkową zachętą 
było i to. że odpadała w takim 
przypadku konieczność sortowa­
nia, pakowania w worki, odbio­
ru jakościowego jitp.
Jak to odbijało się na skupie 
ziemniaków jadalnych, prześledź 
my na kilku przykładach, które

w swoim czasie sygnalizował po 
tentat w tej dziedzinie — gmin 
ne spółdzielnie. Potentat, bowiem 
głównie za ich pośrednictwem 
organizacje handlowe w Kosza­
lińskiem otrzymują ziemniaki 
do sprzedaży. (Na koszalińskim 
rynku są to: Koszalińska Spół­
dzielnia GgTOdniczoHpszczelarska, 
PSS „Pionier” oraz KPGO Kar- 
nieszewice — wymieniam w ko­
lejności wg wielkości czynionych 
przez nie rezerw zimowych).

Z dystansem do rezerw

Sytuacja na przełomie września 
i października ubr.: 30 września

go wręcz zainteresowania kosza­
lińskich zakładów pracy zaopa­
trzeniem pracowników w ziem­
niaki na zimę. Handlowcy li­
czyli zapewne na możliwość póź 
niejszego zakupu, co — uwzględ 
niając nawet wzrost cen na 
/wiosnę, do czego zresztą nie do­
szło — byłoby i tak korzystniej­
sze, niż ponoszenie wysokich ko­
sztów przechowywania we włas­
nych magazynach. Na przykład 
PSS „Pionier” w celu fizycznego 
(a nie w postaci rezerw umow­
nych u rolnika) zgromadzenia u 
siebie zapasów, zakupił w ubr. 
■sikrzyniopalety za 1 min zł. Dzię 
ki temu .przechował pod dachem 
850 t ziemniaków. Takich możli­
wości nie ma jeszcze KSOP. któ­
rą głównie, choć mocno na wy­
rost — czyni się odpowiedzialną 
za zaopatrzenie koszalińskiego 
rynku w ziemniaki.
I jeszcze jedno przypomnienie. 
10 października ubr. WZSR ofe­
ruje dodatkową możliwość zaku­
pu każdej ilości ziemniaków z 
województw wschodnich po ko­
rzystnej cenię w terminie do 2 
tygodni. Nie otrzymuje odpowie­
dzi na tę ofertę. Dopiero 5 listo­
pada Srodkowopomorski Związek 
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelar-

czanym rynku — a .przy tym zna 
go z doświadczenia — łatwo 
mógł nabrać przekonania, iż 
rządzi nim chaos. Jedni drugich 
obwiniają, a poszkodowany jak 
zwykle jest 'klient. Zaś jego pra­
wem jest, nie wnikając w kulisy 
zaopatrzenia. po prostu kupić 
ziemniaki w każdym warzywnia 
ku. Ibez względu na szyld, A 
jeśli wybierać — to pomiędzy 
cenami i jakością towaru. Jakie 
są na to szanse w przyszłym 
roku?

Ocenia się, że jesionią br, podaż 
w punktach skupu ziemniaków 
nie odbiegnie od ubiegłorocznej. 
KSOP po raz pierwszy w tym 
roku zgromadzi 150 ton ziem­
niaków z własnej kontraktacji: 
jednolitej, nowej na rynku od­
miany wysokiej jakości. W przy­
szłości spółdzielnia będzie dążyła 
do stopniowego uniezależniania 
się od pośrednictwa WZSR w 
skupie ziemniaków; myśli się w 
spółdzielni o zakontraktowaniu 
400 ton, co nie przyjdzie łatwo, 
— bo poza cenami — nie ma in­
nych argumentów przetargowych. 
Tyle pod własny dach. Resztę re 
zerw KSOP chce sobie zagwaran 
tować w farmie umów z jed-

kontredans
WZSR teleksem do Zarządu Rol­
nictwa Urzędu Wojewódzkiego 
sygnalizuje o niewywiązywaniu 
się rolników z umów kontrakta­
cyjnych i kierowaniu ziemniaków 
jadalnych do przemysłu rolnego 
i ziemniaczanego oraz nierespek- 
towaniu urzędowych cen skupu 
ziemniaków tak przez przemysł 
rcflny i ziemniaczany, jak i nie­
które spółdzielnie ogrodniczo- 
-pszczelarśikie. Podobną informa­
cję otrzymuje Okręgowy Urząd 
Cen w Koszalinie.
Sytuacja w październiku ubr.: 
WZSR odnotowuje słabe zainte­
resowanie odbiorców kupnem 
ziemniaków. Sparzone doświad­
czeniem z roku poprzedniego, 
kiedy to wystąpił nadmiar ziem­
niaków w stosunku do popyitu, 
organizacje handlowe obniżają 
wielkości zamówień. Z wyjątkiem 
PSS „Pionier”, który — jak się 
okazało — słusznie siwoje prog­
nozy oparł m.in. na fakcie nikłe-

skich informuje WZSR o tym, 
że zalecił rejonowym spółdziel­
niom składanie indywidualnych 
zamówień, po czym .te... nie nad­
chodzą, z wyjątkiem z RSOP w 
Świdwinie. Zaś w połowie listo­
pada trudno już gwarantować 
zakupy ziemniaków. Na wiosnę 
sytuacja odwraca się całkowicie: 
WIZSR nile może, bo zawiódł 
skup wiosenny, wywiązać się z 
umów handlowych. „Pionier’ za­
mówionych 50 t musiał szukać 
w innych województwach. Podob 
nie — KSÖP. Zaś Karnieszewice 
wiosną br. na ziemniaczanym 
rynku praktycznie nie liczyły 
się, o co pozostali handlowcy 
mają pretensje.

Co ma być

Czytelnik, który uważnie śledził 
na naszych łamach publikacje 
dotyczące zaopatrzeniowej huś­
tawki na koszalińskim ziemnia-

nostkami rolnymi, ponosząc ko­
szty kopcowania.

PSS ,Pionier” zamierza ponow­
nie wykorzystać pojemność swo­
ich magazynów, bazując na zgro­
madzonych tu — za pośrednic­
twem. WZSR — ziemniakach.

N ajwiększą niewiadomą są 
ceny. Dlatego też koszaliń­
ski WZSR domaga się ta­

kiego uregulowania proporcji cen 
skupu ziemniaków przemysło­
wych i jadalnych. by uprawa 
tych ostatnich stała się opłacal­
na. Jak to będżie zobaczymy. Na 
razie mamy młode ziemniaki na 
rynku, zima i iwiosna przed na­
mi. Jednakże już teraz trzeba 
uregulować to, co wymaga ure­
gulowania. aby jesienny skup 
i gromadzenie zapasów przebie­
gały bez zakłóceń.

Aleksandra Worsztynowicz
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Nie opłaci sie skórka ■ « •

Całą sprawę rozpoczęła Anna W. 
była starsza referentka Urzędu 
Skarbowego w Słupsku, zgłasza­
jąc się do Wojewódzkiego Urzę 
du Spraw Wewnętrznych. Wyra­
ziła tam chęć skorzystania z do 
brodziejstiwa art. 243 kk, mówią 
cego o tym, że kto zgłosi się 
dobrowolnie w celu złożenia 
wyjaśnienia, korzysta ze znacz­
nego złagodzenia kary w proce­
sie sądowym, sąd może też od­
stąpić od wymierzenia kary. O- 
czywiście, zgłoszenie się musi 
mieć miejsce przed ujawnieniem 
przestępstwa.

Talk było w tym przypadku. Am 
na W. przyznała się sama a nad 
to pomówiła trzech innych in­
spektorów Urzędu Skarbowego 
i inspektora Izby Skarbowej o 
to, że podczas kontroli ferm li­
sich, zaniżali rzeczywisty stan 
lisów, zmniejszając w ten spo­
sób płacony r -ich właścicie 
li podatek dochodowy i obroto­
wy.
Operacje te wiązały się z uzy­
skiwaniem korzyści materialnych 
czyli po prostu łapówek. Akt 
oskarżenia wymienia je wszyst­
kie. Lista długa, zamykająca się 
kwotą 248 tysięcy zł. Kto brał? 
Według Anny W. wszyscy, któ­
rych pomówiła. Trzech podejrzą 
nych oraz ona, przyznało się do 
winy, dwóch zaprzeczyło. Kto 
dawał? Z dziewięciu hodowców 
lisów, podejrzanych o wręczanie 
łapówek, przyznało się pięciu. 
Ci, co zaprzeczyli, przedstawiają 
takie wyjaśnienia, 'które zdaniem

prowadzących śledztwo nie mo­
gą zasługiwać na wiarę, ponie­
waż pozostają w sprzeczności z 
wyjaśnieniami pozostałych. 
Procedura wręczania i brania 
łapówek była bardzo prosta. Do 
hodowcy lisów przyjeżdżali in­
spektorzy Urzędu Skarbowego, 
zazwyczaj we dwójkę, sporządza 
li protokół kontroli wielkości 
stada, oczywiście zgodny ze sta 
nem faktycznym. Następnie za­
interesowany hodowca dawał do 
zrozumienia, że nie miałby nic 
przeciwko temu, gdyby coś z 
tego stanu ująć. Wiadomo, ko­
rzyści sporo. Niższy podatek do­
chodowy i obrotowy, a i skór­
ki można potem sprzedać poza 
ewidencją po dużo wyższej ce­
nie. Aby transakcja mogła dojść 
do skutku, poza dającymi mu­
szą być biorący. Okazuje się, że 
byli, że do porozumienia docho­
dziło stosunkowo szybko. Ba, 
planowano nawet perspektywicz­
nie, składając obietnice konkret 
nyoh sum za podobne przysługi 
w przyszłości.

Ugodzie towarzyszył z reguły 
poczęstunek z alkoholem, z od­
wiezieniem —■ a jakże — spra­
cowanych inspektorów do domu.

Proceder trwał od stycznia do 
grudnia 1983 roku. Dłuższy staż 
miała jedynie Maria B., która 
próbę sił na tym polu rozpo­
częła w lipou 1976 r. jeszcze ja 
ko inspektor do spraw wymiaru 
podatku w jędrnym z urzędów 
gminnych.

Zyski rozkładały się nierówno­
miernie. od kilkunastu do kilku 
dziesięciu tysięcy zł. Najwięcej, 
bo 73 tys. zł, uzyskała Ąpna W. 
Ona też miała obietnicę otrzy­
mania dalszych 40 tys. zł. Naj­
mniej, Małgorzata Ł„ bo tylko 
16.500 zł. Podobnie z wręczają­
cymi. Najbardziej „rozrzutny” 
był Adolf K„ wręczając 40 tys. 
i obiecując drugie tyle, „naj­
oszczędniejszy” Ryszard T. — za 
ledwie 4 tys. zł. W grę wcho­
dziły nie tylko pieniądze. Jed­
nej z inspektorek wręczono skór 
kę lisią wartości 30 tys. zł, in­
nej pół kilograma kawy natu­
ralnej. Niekiedy dawano wódkę.

Śledztwo już zostało zakończo­
ne. Akt oskarżenia Prokuratura 
Rejonowa w Słupsku wniosła 
do sądu. Podejrzani oczekują na 
rozprawę. Jedni odpowiadać bę­
dą z wolnej stopy. Inni — Kry 
styna Ch., Zbigniew B., Henryk 
P. i Krzysztof S — z aresztu.
Na poczet grożących kar grzy­
wien zabezpieczono mienie w po 
staci m in. 2 samochodów oso­
bowych i wkładów na książecz­
kach oszczędnościowych, wartoś 
ci ponad 1 min zł.

Sprawa, chociaż nie dotyczy o- 
gromnych sum. bulwersuje opi­
nię społeczną. Nic dziwnego, cho 
dzi przecież o ludzi powołanych 
do praicy w państwowym urzę­
dzie, wymagającej nie tylko wy 
sokich kwalifikacji zawodowych, 
ale i moralnych. Tych ostatnich 
— przede wszystkim.

Rodzi się pytanie o nadzór nad 
inspektorami Urzędu Skarbowe­
go...

Faktem jest, że nadzoru nad in 
spektorami nie było. Wykazało 
to śledztwo. Kontrole ferm li­
sich były prowadzone pobieżnie. 
Inspektorzy często w ogóle nie 
sprawdzali liczby lisów, a przyj 
mcwali, jako prawdziwe, wiel­
kości podawane przez hodowców 
Prokurator zasygnalizował też 
inne zjawisko. Kontroli ferm 
dokonywali niejednokrotnie in­
spektorzy będący jednocześnie 
znajomymi właścicieli, co już po 
winno budzić wątpliwości. Jeden 
z inspektorów zamieszanych w 
sprawę był sąsiadem kontrolowa 
nego hodowcy!
Nie najlepiej w latach 1982—
1983 zabezpieczano w Urzędzie 
Skarbowym akta przed niepowo 
lanymi osobami. W tym okresie 
Anna W. kilkakrotnie wchodzi 
ła po godzinach pracy do po­
mieszczeń biurowych i wymie­
niała w biurku innego pracowni 
ka właściwe protokoły na sfał­
szowane. z zaniżona liczbą lisów. 
Prokurator rejonowy wydał sto 
sowne zalecenia i określił ter­
min ich wykonania.
Kemu i dlaczego zabrakło wy­
obraźni, tam gdzie należy ją 
mieć. Podobno wiara czyni cu­
da, ale nie w finansach.
Sprawa — oby ostatnia tego 
rodzaju — została zakończona. 
Ostatnie słowo należy do sądu.

(jard)
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Wierność ideom KBWE
NASZ kraj przywiązywał za­

wsze wiele uwagi do dei 
pokojowego współistnienia 
i współpracy państw o różnych 

systemach społecżno-po I rty c z- 
nych. Z (tego też względu z uf­
nością i nadzieją przyjęliśmy 
podpisanie, przed niespełna dzie­
sięcioma laty, Aktu Końcowego 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. W przy­
gotowaniach do tego spotkania 
przedstawicieli wszystkich kra­
jów europejskich (z wyjątkiem 
Albanii) oraz USA i Kanady bra­
liśmy czynny udział; w trakcie 
zaś 'trwania samej konferencji 
wytrwale i konsekwentnie dzia­
łaliśmy na rzecz jej pomyśl­
nego zakończenia i przyjęcia do­
kumentów, które by stwarzały 
gwarancje pokojowego rozwoju 
państw naszego kontynentu. 
Polskie stanowisko nie uległo 
zmianie. ,;Do zapoczątkowane­
go w Helsinkach wielostronne­
go procesu — mówił niedaw­
no we Wrocławiu min. spraw 
zagranicznych Stefan Olszowski 
— Polska wniosła i wnosi zna­
czący wkład, realizując pro­
gram pokojowej współpracy 
państw o różnych systemach 
społecznych".
Staramy się jako państwo brać 
udział i inicjować szereg dzia­
łań na rzeoz współpracy by 
wymienić choćby polską ideę 
budowy zaufania w międzyna­
rodowej współpracy gospodor- 
czej. Opowiadamy się za utrwa­
leniem wszystkich dotychczaso­
wych osiągnięć odprężenia i roz­
wijaniem szerokiego współdzia­
łania na rzecz pokoju i po­
wstrzymania wyścigu zbrojeń. 
Dawaliśmy i dajemy temu wy­
raz m, in. podczas obrad kon­

ferencji na temat budowy środ­
ków zaufania i rozbrojenia, obra­
dującej w Sztokholmie. Nasz 
kraj traktuje tę konferencję jako 
ważny etap w rozwijaniu tzw. 
procesu KBWE czyli wcielania 
w życie szczytnych zasad przy­
jętych w 1975 r. na zakończe­
nie historycznej Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie w Helsinkach. 
Wielokrotnie wskazywaliśmy na 
fakt, że ważne ustalenia doku­
mentów KBWE powinny być sto­
sowane w politycznej i społecz­
nej praktyce poszczególnych kra­
jów. Dotyczy to np. postanowień 
zcwcrłych w Dokumencie Koń­
cowym przyjętym przez przed- 
sta wicie! i państw-uczestników 
KBWE w ub. reku w Madrycie. 
Polska daje w tej mierze przy­
kład. 16 bm. na posiedzeniu 
Prezydium iRządu dokonano 
m. in. oceny zgodności naszego 
ustawodawstwa z ustaleniami 
przyjętymi na spotkaniu ma­
dryckim. Dokonując tej oceny i 
przeglądu państwo nasze wy­
kazało raz jeszcze, że gotowe 
jest z całą konsekwencją wcie­
lać w życie przyjęte w toku 
procesu KBWE zasady pokoju 
i współpracy międzynarodowej. 
W obecnej sytuacji międzynaro­
dowej, kiedy zerwane zostały na 
różnych płaszczyznach rozmowy 
między Wschodem a Zachodem, 
kiedy nasila się wyścig zbrojeń 
w niebezpiecznych wymiarach, 
polskie wskazania no źródło 
KiBWE mają rangę przykładu 
konsekwentnej wierności dla 
idei zawartych w dokumentach 
Konferencji Bezpieczeństwo i 
Współpracy w Europie.

Stanisław Kisiecki

Masakro w
Waszyngton (PAP). Niewielka 
miejscowość San Ysidoro, położo 
na w Kalifornii, 1,5 kilometra na 
północ od granicy meksykańskiej, 
została sterroryzowana na prze­
ciąg prawie półtorej godziny przez 
szaleńca, który w przystępie a- 
moku,zamordował 'Z zimną krwią 
20 osób, a 17 ciężko zranił. Stan 
4 rannych jesft krytyczny.
Mając o!k. 15 zakładników obłą­
kaniec, zidentyfikowany jako 41- 
letni James Oliver Huberty z 
San Diego, strzelał z dkną na 
przemian z pistoletu i karabinu 
maszynowego do wszystkiego co

się ruszało.
Zbrodniarza udało się wywabić 
z kryjówki na tyle, iż znalazł 
się w polu widzenia strzelców 
umieszczonych na dachu sąsied­
niego budynku. Huberty stał się 
21 ofiarą śmiertelną krwawego 
dramatu.
W kronikach amerykańskiej po­
licji jest to najbardziej (krwawy 
dramat w okresie powojennym, 
mimo że podobnych wypadków 
wywołanych przez szaleńców nie 
brakowało. Motywy działania 
obłąkanego terrorysty nie są 
znane.

Rozmowy argentyńsko-brytyjskie
na temat Falklandów
Genewa (PAP). W stolicy Szwajcarii Bemie rozpoczęły się 18 bm. 
rozmowy angielsko-argentyńskie m temat Wysp Fałklantfzkich 
(Malwinow). Rozmowy odbywają się w tajemnicy I dokładny ich 
temat nie jest znany. Przedstawiciel argentyńskiego MSZ oświad­
czył, ze nie ustalono porządku rozmów i każdy temat dotyczący 
wysp może być wf nich poruszony.

Dotychczas Argentyna stawiała 
jako warunek rozmów z W. Ery 
tanią uznanie przez nią władzy 
Argentyny nad wyspami, maito- 
miast W. Brytania stawiała wa­
runek zrezygnowania z wrogich 
aktów Argentyny przeciw W. 
Brytanii.
Zdaniem obserwatorów, pierwsza 
runda rozmów dotyczyć bęldzie 
zniesienia strefy wojennej wokół 
Falklandów (241 km), którą W. 
Brytania wprowadziła w czasie 
wojny o wyspy w 1982 r., pra­
wa Argentyńczyków do odwie­
dzania swoich rodzin na Fałklan 
dach (Malwinaeh) oraz przygoto­
wania formalnych rozmów mię-

Rose Turtor z Halifax u postanowi­
ła uczcić uroczystą paradę żaglow­
ców, któro się tu odbyła, tym wspa­
niałym uczesaniem wykonanym 
przez artystę fryzjera Dante (z pra­
wej).

CAF — AP

dzy obu państwami po-d egida 
ONZ.
Przedstawiciel W. Brytanii o- 
swiadczył, że polepszenie stosun­
ków między obu krajami leży w 
ich interesach i mieszkańców 
wysp. Rozmowy doszły do skut­
ku z inicjatywy Szwajcarii.

Przedstawiciele obu krajów nie 
potwierdzają;, że rozmowy doty­
czą Wysp Falklamdzkich, podkre 
ślajją jedynie, że chodzi o poro­
zumienie między W. Brytanią 
i Argentyną, oraz nawiązanie 
stosunków dyplomatycznych zer­
wanych w wyniku wojny o wy­
spy w 1982 r.

Koniec
Doniesienia z Libanu najczę­
ściej dotyczą walk i dyplomacji, 
znacznie rzadziej spraw gospo­
darczych. Nie jest to jednak 
przeoczenie dziennikarzy. Rzecz 
w tym, że przez szereg lat li­
bańska, gospodarka funkcjono­
wała Itak jakby wojny domowej 
nie było.
Tajemnica jest dość prosta — 
gospodarka Libanu to tylko w 
znikomym procencie produkcja. 
Miejsce główne zajmują usługi, 
przede wszystkim bankowe. W 
Bejrucie działa 60 banków, któ­
re nawet w najtrudniejszych 
czasach nie zamykały podwoi. 
Araibsikie pieniądze' naftowe, 
szczególnie w drugiej połowie 
lat siedemdziesiąty eh, kiedy moż 
na było mówić o ich nadmiarze, 
lokowane były (właśnie tutaj. 
Strony wojujące pilnowały, by 
arabski kapitał pozostawał poza 
zasięgiem bratobójczych starć. 
Następny powód libańskiego cu­
du •— bo tak o tym, przez długi 
czas mówiono — to pieniądze za 
rabiane nad Zatoką Perską. Ok. 
300 tys. Libańózyków wy ein igro
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Amerykańskie polowanie-na bazy

Wszyscy wysoko postawieni wysłannicy Białego Domu, którzy w 
minionych miesiącach odwiedzali stolice dalekowschodnie — ostat­
nio podróż po Azji odbywa sekretarz stanu Shultz — zapewniali, 
że przyczyną ich zainteresowania tym regionem jest przede wszyst­
kim dążenie do rozwijania stosunków gospodarczych między USA 
a krajami strefy Pacyfiku. W rzeczywistości jednak administracja 
amerykańska, po widocznym już wyjściu z szóku wietnamskiego, 
na nowo stara się umocnić swoje pozycje w Azji, stworzyć na Da­
lekim Wschodzie gigantyczne arsenały zbrojeń nuklearnych oraz 
powiązać ze swoją strategią umacniania systemu globalnych soju­
szów także państwa tej strefy.

Na Dalekim Wschodzie znajdu­
je się ponad 300 amerykańskich 
baz i obiektów wojskowych, z 
czego 119 w samej Japonii. W 
zachodniej części Pacyfiku USA 
dysponują 12 wiellkimi bazami 
marynarki wojennej i 12 lotni­
czymi: w Japonii, Korei Połud­
niowej i na Filipinach. Taka sa 
mą mniej więcej liczba baz znaj 
duje się na Hawajach, wyspie 
Guam i Midway. W,zatoce Apra 
na Guam rozrasta się najwięk­
sza na Półkuli Wschodniej baza 
rakietowa okrętów podwodnych 
marynarki wojennej, a w Pearl. 
Harbor mieści sie sztab naczel­
nego dowództwa sił zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych w strefie 
Pacyfiku oraz sztab II Floty 
USA. Pentagon planuje ponadto 
zbudowanie dodatkowej bazy lot 
nictwa na wyspach: Guam. Pa­
lau, Tinian i Saipan.
Główna siła uderzeniowa ugru­
powania Azji i Pacyfiku to VII 
Flota, w której skład wchodzi

65 okrętów bojowych, w tym 3 
lotniskowce, 5 krążowników ra­
kietowych, 20 niszczycieli. 7 ato

bor, San Francisco, San Diego 
i Long Beach. Jak obliczyli eks 
perci, na pokładach okrętów sa 
mej tylko VII Floty znajduje się 
1500 pocisków jądrowych.
Zgodnie z „paktami bezpieczeń­
stwa", które Waszyngton zawarł 
w Tokio i Seulem, VII Flota 
wraz z innymi jednostkami 
armii amerykańskiej stacjonują­
cymi w Japonii i Korei Południ o 
wej, ma zadawać ciosy przeciw­
nikowi i organizować lądowanie 
desantów morskich na jego wy 
brzeżu. Od połowy ub. roku roz 
poczęto również wyposażanie ma 
rynarki w rakiety manewrujące 
„Tomahawk". Pentagon planuje 
również znaczne zwiększenie licz

mowych okrętów podwodnych 
oraz 500 samolotów lotnictwa 
morskiego. W razie potrzeby na 
Daleki Wschód mogą być prze­
rzucone błyskawicznie siły III 
Floty USA — 4 lotniskowce i 
67 innych okrętów bojowych, 
przypisane do baz w Pearl Har

by innych nośników broni jadro 
wej — w przyszłym roku w ba 
zie lotniczej Misawa, w bezpo­
średnim sąsiedztwie ze Związ­
kiem Radzieckim, zostaną np. 
rozlokowane dwie eskadry ame 
rykańskioh myśliwców bombar­
dujących F-16. Wkrótce do II

dywizji piechoty morskiej USA 
na Okinawie nadejść mają 155 
-milimetrowe haubice, samojezd 
ne, które mogą być uzbrojone 
w głowice nuklearne. Przygo­
towania do zainstalowania ra­
kiet pierwszego uderzenia „Per­
shing 2” i rakiet manewrujących 
naziemnego bazowania prowadzi 
się także na terytorium Korei 
Południowej.

W ostatnich latach odpowiedział 
ność za „obronę” całego daleko­
wschodniego regionu Stany Zjed 
noczone starają się przerzucić na 
barki azjatyckich partnerów, 
przede wszystkim na Japonię — 
w następstwie tego Zarząd Obro 
my Narodowej Japonii moderni­
zuje okręfy bojowe, zwiększa ich 
zdolność prowadzenia długotrwa 
łych samodzielnych operacji na 
oceanie, buduje pływające bazy 
i helikopterowce. Po to zaś, aby 
przygotować armie japońską i 
południowokoreańską do prze­
jęcia części funkcji VII Floty w 
zachodnim sektorze Pacyfiku,

Pentagon włącza ją do wspól­
nych ćwiczeń wojskowych. Pod 
względem prawnym pakt Wa­
szyngton — Tokio — Seul na 
razie nie został jeszcze sformu­
łowany, jednakże w rzeczywi­
stości istnieje już i działa, sta­
nowiąc w systemie wojskowo- 
-stratęgiezriym USA ważne ogni 
wo „pierścienia Pacyfiku”.

Opr. M. W.

Ponad 2200 hektarów zajmują w okręgu Von Yan w Wietnamie plantacje 
drzew cynamonowych. Dają one rodznie 200—250 ton 'kory cynamonowej 
i ok. 200 litrów esencji.
Na zdjęciu: suszenie kory cynamonowej przeznaczonej na eksport >w spół­
dzielni rolnej Can Luc.

CAF — VNA

Strajk muzułmanów w Libanie
Bejrut (PAP). W środę przy­
wódcy muzułmańscy wezwali do 
p rz ep-ro wa d ze n i a d wudiniow ego 
strajku na znak protestu przeciw 
ko porwaniu i deportowaniu z 
Sajdy w Libanie południowym 
jednego z religijnych przywód­
ców szyickich, szejka Mohamme­
da Has,sana Amina.

We wspólnym oświadczeniu kie­
rownictwa sunnitów i szyitów 
libańskich wzywa się wszystkich 
mieszkańców okupowanego przez 
Izrael południa Libanu, do pod­
jęcia strajku, a organizacja

Pierwsza śmiertelna 
ofiąra AIDS
SZTOKHOLM (PAP)^ W szpitalu „Au 
rera” w Helsinkach “zmarła pierwsza 
fińska cfiara AIDS — nabytego zes 
polu niedoboru odporności. Jest to 
40-'letni homoseksualista, którego naz 
wiska nie ujawniono.
Jednocześnie poinformowano, że w 
tym samym szpitalu przebywa w sta 
nie krytycznym druga osoba chora 
na AIDS.

zbrojna szyitów „Amal” zaape­
lowała o rozszerzenie g,o na cały 
kraj.

Niemal wszystkie sklepy, ban­
ki, urzędy i firmy w Bejrucie 
Zachodnim', zamieszkanym głów­
nie przez muzułmanów, były 
zamknięte. W proteście nie u- 
czesitiniczyli mieszkańcy wschod­
niej (chrześcijańskiej) części sto 
licy. Nie ma na razie informa­
cji czy mieszkańcy Libanu po­
łudniowego i innych muzułmań­
skich rejonów .kraju przystąpili 
do strajku.

Słońce i telewizor
Belgrad (PAP). Niedaleko Dubrowni­
ka, na wybrzeżu Adriatyku, realizo­
wany jest interesujący eksperyment 
w dziedzinie wykorzystania energii 
słonecznej do retransmisji progra­
mów telewizyjnych. Urządzenia, pra 
cujące na bateriach słonecznych, już 
od trzech miesięcy zapewniają miesz 
kańccm dużego regionu odbiór pierw 
szego L drugiego programu telewi­
zji zaigrzetoskiej.

cudu
wało, handlując lub pracując w 
przemyśle naftowym. Przysyłali 
do 200 min dolarów miesięcz­
nie.
Libański .bank centralny wypła­
cający pensje ok. 60 tys. urzęd­
nikom tak po stronie chrześci­
jańskiej jak i muzułmańskiej 
był przez wszystkie minione la­
ta właściwie jedyną instytucją, 
która integrowała zwaśnionych. 
Kiedy wysiadała elektryczność 
i trzeba było przerywać operacje 
bankowe natychmiast ruszały do 
akcji ekipy remontowe. Każdy 
wiedział, że chodzi o pieniądze 
i nie strzelał.

Ten dziwny obraz należy do prze 
szłości. Arabowie nie mają już 
nadmiaru pieniędzy. Ponadto 
nauczyli się lokować je gdzie 
indziej. Spada .też napływ do­
la rów z zagranicy, kto może 
ściąga rodzinę do siebie. Mie­
sięcznie wyjeżdża po kilkanaście 
tysięcy osób i są !tof z reguły 
ludzie doibrze sytuowani, których 
stać na urządzenie się gdzie in­
dziej. Pozostaje biedota.

Przemysł, który zatrudniał ok, 
150 tys. osób, zatrudnia zaledwie 
40 tys. Wyroby tekstylne, jedna 
z nielicznych dziedzin produkcji 
przemysłowej, gdzie można było 
mówić o dochodach z eksportu, 
straciły najlepsze rynki — w 
Iraku i w Iranie. Wojna nad 
Zatoką Perską .zmusiła oba kra­
je do drastycznych ograniczeń 
importowych.
Południe Libanu, okupowane 
przez Izraelczyków upada pod 
naparem tańszej produkcji izrael 
skiej. Dolina Bekaa, libański 
spichlerz, (kontrolowana jest 
przez wojska syryjskie, co nie 
ułatwia Ewobodnej wymiany 
handlowej na rynku wewnętrz­
nym.

Pesymiści twierdzą, .że kiedy na­
stanie pokój i Libańczyey zoba­
czą jak naprawdę wygląda kraj 
po 10 1 aitach mordowania się 
nawzajem — osłupieją z przera­
żenia.

Krzysztof Wojna

Konwencja w San Francisco

Platforma wyborcza 
Partii Demokratycznej
San Francisco (PAP). W drugim dniu konwencji Partii Demokra­
tycznej w San Francisco delegaci przyjęli program wyborczy par­
tii w związku z zapowiedzianym*/ na 6 listopada br. wyborami pre­
zydenckimi. 50-stronicowy dokument został przygotowany przy 
czynnym — jak się wydaje — udziale Waltera Mondale’a. Gene­
ralnie, program dempkratóiw zakłada m. In. zmniejszenie wydatków 
na zbrojenia oraz prowadzenie intensywnego dialogu z Moskwą.

W sferze obrony Partia Demo­
krat yczma opowiada się wpraw­
dzie za silną Ameryką, jednak­
że z drugiej stromy wyraża po­
gląd, iż trzeba zmniejszyć wy- 
da/tlki na zbrojenia.
Zbrojenia F kontrola zbrojeń'." w 
obu tych kwestiach demokraci 
opowiadają się za podjęciem na­
tychmiastowych rozmów ze 
Związkiem Radzieckim. Za rzą­
dów Reagana wyścig zbrojeń ato 
mowych wymknął się kontroli. 
Ronald Reagan jest pierwszym 
amerykańskim prezydentem od 
ponad 20 lait, który nie osiągnął 
żadnego porozumienia w spra­
wie kontroli zbrojeń.
Dokument zapowiada, iż prezy- 
d enf-demok rata z aproponu j e

zwołanie, w szybkim czasie, roz 
brojeniowego „szczytu”, który 
zapoczątkowałby doroczne spot­
kania na najwyższym szczeblu.
W tym celu prezydent demo­
kratów zasugeruje tymczasowe, 

.hwzajemne r możliwe'dP’ zweryfi­
kowania odroczenie doświadczeń 
oraz rozmieszczania broni ko­
smicznej i wszystkich nowych 
rak i et m ię dz > kenty n e n taln y eh.
Demokraci przewidują poza tyim 
zamrożenie procesu doprowadza 
nia do gotowości bojowej jądro­
wych, wystrzeliwanych z mo­
rza, pocisków manewrujących, 
jak również doświadczeń z bro­
nią ańtysatelitarną i doświad­
czeń podziemnych z bronią nu­
klearną.

Polacy zbudowali 
najwyższy hotel na Bałkanach
Sofia (PAP). W śródmieściu Sofii dobiega końca budowa najwyższe­
go na Bałkanach — 30 piętrowego hotelu „Rodina”. Ma on być od­
dany do użytku w dniach jubileuszu 40-lecia LRB, który przy­
pada 9 września br. Głównymi wykonawcami tego nowoczesnego 
obiektu są polscy budowlani z KBM „Warszawa Południe”.

Budowę rozpoczęli Bułgarzy w 
1971 r. po wykonaniu fundamen 
tów, główny inwestor Bułgarskie 
Stowarzyszenie Turystyki i Wy­
poczynku podpisało kontrakt z 
polskim przedsiębiorstwem. Kon 
trakt wartości 650 tys. rubli zo 
bowiązał w terminie do końca 
grudnia 1982 r. doprowadzić bu 
dowe, na podstawie dostarczo­
nych przez inwestora materiałów 
do stanu surowego.
Warszawscy budowlani wywiążą 
li się z tego zadania wzorowo i 
wtedy otrzymali propozycje wy­
konania robót wykończeniowych 
Termin zakończenia prac usta­
lono na 31 sierpnia 1984 r. Na 
si budowlani postanowili w 
dniach 40-lecia Polski Ludowej

sprawić prezent. hnłparskim 
przyjaciołom na 40-lecie LRB 
i zakończyć budowę miesiąc 
przed wyznaczonym terminem. 
Obecnie trwaja ostatnie prace 
wykończeniowe.
Hotel „Rodina” będzie miał 1050 
miejsc noclegowych, 8 restaura­
cji, barów i kawiarni, na parte 
rze pasaż handlowy z kilkuna­
stoma sklepami i kioskami. W 
trzech podziemnych kondygna­
cjach znajdują się 25 metrowy 
basen kąpielowy, sauny, gabine 
ty odnowy, trzypoziomowy ga­
raż na 600 samochodów, lokalna 
kotłownia, awaryjna elektrow­
nia, olbrzymie magazyny, chłod­
nie oraz wiele innych urządzeń 
pomocniczych.

Uciął głowę, 
bo chciał wygrać 

na loterii

konfiskata
narkotyków

Tokio (PAP). Zabobon i przesąd pa­
nują Jeszcze w niejednym miejscu 
na naszym globie, z rzadkim przy­
padkiem ciemnoty ludzkiej mieli nie 
dawno do czynienia funkcjonariusze 
policji w Malezji. W miejscowości 
Kulał (200 km na południe od Kuala 
Lumpur) znaleziono pozbawione gło 
wy ciało lfi-letaiego Rajendrana Si­
va ling am a.
Tego maikatorycznego czynu dokonał 
niejaki Krishnan Vellayan, który „po 
święcił chłopca bogom”, prosząc ich 
o ujawnienie mu liczb w cotygodnio 
wej loterii pieniężnej. Głowę uciął 
mieczem samu rajskim, wokół ciała u- 
stawił świece oraz kadzidła... i w 
tej scenerii odprawiał modły, pro­
sząc duchy o przychylność. Po za­
kończonym obrzędzie głowę wrzu- 
oił do rzeki. Vellayan został aresz­
towany i będzie on odpowiadał za 
morderstwo.

Waszyngton (PAP). Jak podt 
Biały Dam, władze amerykafi 
skie, które w zeszłym roku pc 
wołały specjalną brygadę po 
kierownictwem samego wicepre 
zydenta George Busha do zwal 
Czarnia kontrabandy narketykov 
skonfiskowały w minionych 1 
miesiącach rekordową ilość śro 
ków oszołamiających: pona
1800 ton marihuany, przeszło 1 
ten kokainy i .prawie 300 kg he 
roiny.
Aresztowano 4 tys. osób zajmu 
jących się przemytem narkoty 
ków, konfiskując aż 425 jedno 
stek pływających i 100 samodo 
tów wykorzystywanych do prz 
rzucania „towaru”.

*
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WROCŁAWSKIE ZAKŁADY
REMONTOWO-MONTAŹOWE PRZEMYSŁU LEKKIEGO 

wo Wrocławiu« ul. Opolska 11/19

oferują do zamiany
w miesiącach: lipiec, sierpień i wrzesień 1984 r. 

OŚRODEK WCZASOWY „PIONIER" 
znajdujący sią w Przesiece k. Jeleniej Góry

na szlaku wiodącym na Hojniki i do Odrodzenia.

W ośrodku znajduje się osiem pokoi trzy- i cztero- 
osobowych o wysokim standardzie wyposażenia, 
z pełnym zapleczem socjalnym; każdy z pokoi wy­
posażony w lodówkę, zaplecze kuchenne do przy­
gotowywania posiłków we własnym zakresie przez 
wczasowiczów, ciepłą i zimną wodę, c.o., w posz­
czególnych przypadkach skłonni będziemy doko­
nywać wymiany pojedynczych pokoi na podobnie 
wyposażony ośrodek lub domki kempingowe w 
miejscowości nadmorskiej zachodniego i środko­
wego wybrzeża.
Zamiana odbyłaby sią na zasadzie jeden za jeden.
W przypadku zaakceptowania przez uczestników 
takowej zamiany jesteśmy skłonni podjąć rozmowy 
o wymianą miejsc wczasowych także w okresie zi­
mowym, szczególnie w miejscowościach uzdrowi­
skowych środkowego wybrzeża (Kołobrzeg itp.).
Szczegółowych informacji udziela Dział Ogólnosoc- 
jalny WZR-MPl Wrocław, ul. Opolska 11/19, telefon 
44-50-76 do 79 wewn. 205, telex 054512.

K-162/B-0

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 
BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO 

w Koszalinie

przyjmie zlecenia
na wykonanie

robót asfaltowych I chodnikowych 
na terenie Koszalina i okolic 

w promieniu do 50 km.

Informacji udziela Dział Przygotowania Produkcji 
PRIBK w Koszalinie, ul. Mieszka I 50, teł. 262-94.

REJON DRÓG PUBLICZNYCH 
w Koszalinie

informuje, że,
........z związku z awarią przepustów ,1(l

na drodze Koszalin — Darłowo 
ZOSTAŁ ZAMKNIĘTY RUCH KOŁOWY 

od 18 do 28 VII 1984 r.

Objazd z Koszalina do Darłowa przez Blełkowo — 
— Jeiyczk! I odwrotnie z możliwością dojazdu do 
m. Żukowo M.

K-2952

Sprzeda!
FIATA 126tp, rok 1980. stan dobry 

sprzed arn. Słupsk, Bogusława X 
;2A/38. G-9123

FIATA I26p, rok 1979 w idealnym 
stanie sprzedam. Wiadomość: Bia­
łogard teł. 33-58. <3-9124

FIATA 126 fabrycznie nowy sprze­
dam. Słupsk, teł. 60-10. G-9126

RENAULT 16 TL, rok produkcji 1974 
■sprzedam luto zamienię na fiata 
tl26p. Słupsk, tel. 40-71, wew. 360, 
Wit. G-9125

MERCEDESA 240D, typ 123 sprzedam.
Słupsk, Banacha U/68. G-9127

MERCEDESA 200D, rok 1973, po ka­
pitalnym remoncie sprzedam. By­
tów, Kościuszki 13, tel. 37-32, Hen­
ryk Szyca. Gp-8712

MERCEDESA 220D wersja USA, audi 
80 GZ sprzedam. Kreto-mino 8 k. 
Koszalina po godz. 16. G-9128

SKODĘ ootavię sprzedam. Karlino, 
•ul. Dzierżyńskiego 2/29. Gp-8758-0

SKODĘ S 100 sprzedam. Wiadomość: 
Kołobrzeg, ul. Kupiecka 10/24, po 
■godz. 16. Gp-8760

ZASTAWĘ 1100, roik 1977 sprzedam. 
Wałdorwo, gm. Miastko, tel. 12-23.

Gp-8777
SAMOCHÓD Volkswagen golf mod. 

LD, rok .produkcji 1980, diesel sprze 
idam. Słupsk, tel. 27-64. G-9129

SYRENĘ 105, rok 1980 sprzedam. Ko 
.szalin, tel. 278-41, do godz. 15.30, 
Bylicki. G-9130

SYRENĘ 105L, rok 1976 sprzedam. 
Czaplinek, ul. Armii Czerwonej 1, 
(teł. 456-77. G-9131

SYRENĘ 105 i jawę 20 sprzedam. Ko 
■szalin, ul. Podgórna 21/4. 0-9132-

SYiRENĘ 105, rok produkcji 1978 pil­
nie sprzedam. Wiadomość: 78-100 Ko 
łobrzeg, ul. Koszalińska 32H/9, po 
godz. szesnastej. Gp-8764

TRABANTA, rok 1973, żuka skrzy­
ni owe a sprzedam. Kołobrzeg, Synów 
Pułku 25, tel. 51-50. G;p-8720-0

NYSĘ 522 po kapitalnym remoncie 
■sprzedam. Kalisz Pom., tel. 287.

G:p-877l
ZUKA w dobrym stanie zamienię na 

fiata 126p, rok 1982 lub sprzedam. 
Białogard, u'. Sienkiewicza 16, teł. 
■35-37. G-9133

TARPANA z przyczepą sprzedam lub 
zamienię na samochód osobowy. 
Słupsk, Banacha 12A/52. G-9134

SAMOCHÓD osobowo-terenowy gaz 
69M sprzedam. Słupsk, ul. Gdyń­
ska 28/2. G-9135

MOTOCYKL CZ 350 sprzedam. Ko 
■szalin, ul. Domańskiego 10, tel. 
541-28. G-9137

MOTOCYKL jawę 350 tanio sprzedam. 
Pieńkiowo, 76-113 Postomino', Bog­
dan Sławski. G-9138

Dnia 15 lipca 1984 roku 
zginął śmiercią tragiczną

STANISŁAW LUDZIK
wieloletni pracownik PP Polmozbyt w Koszalinie. 

Wyrazy serdecznego współczucia RODZINIE

składają
DYREKCJA, ORGANIZACJA ZWIĄZKOWA, 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA, 
WSPÓŁPRACOWNICY

K-2947

Dnia 17 lipca |1984 iroku, fc»o ciężkich cierpieniach 
odszedł od nas ba zawsze 

przeżywszy lat 80

STANISŁAW ZALEWSKI
nas* KOCHANY (MĄŻ, TATUŚ, TEŚĆ, 

DZIADEK 8 PRADZIADEK
o czym zawiadamia wszystkich Znajomych i Przyjaciół

RODZINA

Pogrzeb pdbędzie >ię 20 VII 1984 ar., o godz. 13, na Cmentarzu 
Komunalnym w (Koszalinie.
G-9169

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

w Koszalin!«

uprzejmie Informuje Pasażerów, że
w związku z oddaniem do eksploatacji 

wiaduktu w ulicy Morskiej 
z dniem 25 lipca 1984 roku 

wprowadza się następujące zmiany 
w przebiegu kursowania linii autobusowych:

— linia nr 1 z Traugutta ulicami Zwycięstwa, al. 
XXX-lecia pod wiaduktem, Morską, Mścłco, Strzo- 
ienice, Mielno, Unieście
z Unieścia przez Mielno, Strzoionico, Mielce, Ko­
szalin ulicami: Morską pod wiaduktem, ał. XXX-le- 
cia, Zwycięstwa, Armii Czerwonej, Traugutta

— linia nr 10 z Leśnej ulicami: Marchlewskiego, Ar­
mii Czerwonej, Traugutta, Zwycięstwa, al. XXX-le- 
da pod wiaduktem, Morskę, Przemysłową do 
Bo WID
z BoWiD do Leśnoj tą samą trasą

— linia nr 11 z Łośnoj ulicami: Marchlewskiego, Ar­
mii Czerwonej, Kościuszki, al. Zawadzkiego, al. 
XXX-lecia, Zwycięstwa, Mieszka I, Bohaterów 
Warszawy, Morską, Przemysłową do BoWiD
z BoWiD do Leśnej tą samą trasą

— linia nr 14 ze Śniadeckich ulicami: Związku Wal­
ki Młodych, Janka Krasickiego, Traugutta, Zwy­
cięstwa, al. XXX-locia, Niepodległości (szkoła)
z Niepodległości (szkoła) ulicami: Spokojną, Mor­
ską pod wiaduktem, al. XXX-lecia, Zwycięstwa, 
Traugutta, Janka Krasickiego, Związku Walki Mło­
dych, Śniadeckich

— linia nr 15 z Leśnej ulicami: Marchlewskiego, Ar­
mii Czerwonej, Janka Krasickiego, Związku Walki 
Młodych, Władysława IV, al. Zawadzkiego, al. 
XXX-leda pod wiaduktem, Morską, Przemysłową 
do BoWiD
z BoWiD do Leśnej tą samą trasą.

K-2942

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Słupsku

ogłasza zapisy uczniów
do nowo powstałej klasy 

S-lotnlej Zasadniczej Szkoły Zawodowej
na rdk szkolny 1984/85 w zawodzie:

MONTER ZEWNĘTRZNYCH SIECI KOMUNALNYCH

Warunki przyjęcia:
— podanie,
— świadectwo ukończenia VIII klasy,
— świadectwo zdrowia,
— 2 fotografio.
Zapisy prowadzi i szczegółowych Informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych WPEC w Słupsku, ul. Sło­
neczna 15D, tel. 40-51, wewn. 207 K-2856-0

SAMOCHÓD ciężarowy ifa ? nacze­
pą, rok 1978; stan idealny okazyj­
nie sprzedam. Wrocław, teł. 48-26-89.

•K-187/B
DOM w stanie surowym sprzedam.

,Koszalin, tel. 340-61. G-8456-0
DOMEK (pół bliźniaka) w Kołobrze­

gu garaż, telefon pitolę sprzedam. 
Wiadomość: Kołobrzeg, tel. 30-57, w 
godz. 16—20. W rozliczeniu chętnie 
widziane mieszka nie w Poznaniu 
lub' okolicy. G,p-8759-0

DOM jednorodzinny (pół bliźniaka) 
■sprzedam, Słupsk, Sułkowskiego 8A.

G-9143-9
GOSPODARSTWO 10 ha, III—IV kla­

sa, 2 ha porzeczki, ciągnik 355, plus 
■podstawowe narzędzia, całość lub 
tylko dom, ładny, zabudowania gos 
podarcze, stodoła, pięknie polożb- 
ne, atrakcyjna okolica rzeki Dra­
wy, (woda, siła, światło) zdecydo­
wanie sprzedam. Inne konkretne 
projpczycje. Halina Rembielińska 
Barnimie, 73-220 Drawno. Gp-8667-0 

GOSPODARSTWO rolne, po w. 6 ha 
z zabudowań iarnii, 20 km od Tarno 
■wa sprzedam. Wardzała, Tarnów, 
Kościuszki 17/55. KJ175/B

KUCHENKĘ gazową ozteropatoikową 
z piekarnikiem sprzedam. Kosza­
lin, tel. 251-32, po godz. 16. G-9148

SPRZEDAŻ goździków z dostawą.
Szczecinek, tel. 438-65. Gp-8744-0

SADZONKI goździków po cenach po­
sezonowych sprzedam. Szczecinek, 
■tel. 438-65. Gp-8754-0

SPRZEDAŻ mebli pokojowych i ku­
chennych. Człuchów, ul. Sienkie­
wicza 1A. > Gp-8767-9

TELEWIZOR kolorowy marki elek­
tron sprzedam. Koszalin, tel. 263-78, 
po szesnastej. G-9149

TELEWIZOR kolorowy un iwers u rn 
produkcji RFN sprzedam. Słupsk, 
Mostnlika 3/12. G-915D

ZŁOTE obrączki (bardzo szerokie) 
sprzedam. Ustka, tel. 144-174.

G-915I
CIĄGNIK C-355, stan dobry sprze­

dam. Henryk Majer, zam. Dolsko, 
gm. Miastko. G-9139

Kupno
PO powrocie z zagranicy kupię lub 

wynajmę mieszkanie w Szczecln- 
ku. Oferty Szczecinek, tel. 438-28.

Gp-8724-0

W iln i u 17 lipca 4984 roku zmarł nagie

ANDRZEJ SZCZEPANIAK
Wyrazy głębokiego latu i współczucia 

ŻONIE i DZIECIOM

składają
WSPÓŁPRACOWNICY 

ELEKTROWNI WODNEJ ZYDOWO

G-9.110

KAWALERKĘ oraz mały domek w 
Kołobrzegu lub okolicy kupię. Ko­
łobrzeg, teł. 49-01. Gp-8755

DZIAŁKĘ budowlaną w Słupsku lub 
okolicy zdecydowanie kupię. Ofer 
ty pisemne Słupsk „Głos Pomo­
rza” rar 9152. G-9152-0

SKLEP „Antyk” kupi stare meble, 
obrazy, zegary, naczynia i irane 
artykuły do wyposażenia mieszkań. 
Koszalin, ul. Drzymały, tel. 228-08.

G-8541-0

Zamiany
M-3 nowe w Szczecinku zamienię na 

■Koszalin. Wiadomość: Koszalin, tel. 
5C7-52. G-9155-0

LUBLIN — mieszkanie M-5 o po­
wierzchni 70 m. kw. w nowym bu 
downictwie zamienię na podobne w 
Słupsku. Oferty pisemne Słupsk, 

„Głos Pomorza” nr 9158. G-9158

Lokal»
MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka­

nia w Lęboirku lub okolicy. Lę­
bork, tel. 218-35. K-180/B-D

POSZUKUJĘ pokoju dla starszej 
■pani. Oferty Koszalin Biuro Ogło 
szeń. G-8Q83-0

R ó i n o
DUŻY wybór ofert matrymonialnych, 

wieczorki zapoznawcze, dyskretną 
korespondencję poleca „Neptun”, 
Gdańsk 50, skrytka 7. K-156/B-0

BIEŻNIKOWANIE opon: wartburg,
dacia, zaporożec, skoda, fiat — na­
prawa dętek. Sianów, Lutyków L 
Twarowski. G-7231-0

SZWEDZKI — tłumaczenia, nauka. 
Tłumacz przysięgły języka szwedz­
kiego mgr Krzysztof P.ędzich, 
Słupsk, Knzywoustego 13/4.

G-9160-0
POLSKI Związek Motorowy w Słup­

sku przyjmuje zapisy na kursy kie 
rowców kat. B, A + B i kat. Ć pra 
wa jazdy. Informacji udzielamy co­
dziennie w godz. 8—16, ul. Poznań­
ska 94, tel. 52-31. K-2888-0

ZAPRASZAM chętnych do zbioru po 
rzeczek. Możliwość kupna. Wilko­
wo 16. Dojazd autobusem 13.

G-8677-0

Wyrok

Prawomocnym wyrokiem Sądu 
Rejonowego w Szczecinku z 
dnia 20 IV 1984 r„ sygn. akt 
II K 4/84 skazani zostali:

1. PIOTR STEFAŃSKI ur. 27 
VI 1955 r. w Tychowie s, 
Władysława, zam. Barwice, ul. 
Podgórna, z art. 199 8 1 kk w 
zw, z ari. 5« kk 1 art, 36 } 
2 i 3 kk na karę 1 roku i 6 
miesięcy pozbawienia wolności 
i 40.000 zł grzywny za to, że 
w okresie maja i czerwca 1983 
roku w Barwicach zabrał ce 
lem przywłaszczenia 940 litrów 
etyliny 94, wartości 37.600 zł 
na szkodę Kombinatu por w 
Barwicach, przy czym działał 
w ciągłości czynu.

2. LECH KRUSZYŃSKI ur. 1 
I 1938 r. w Kobielach Małych 
s. Jana zam. Barwice, ul. Mo 
niuszki 2, z art. 215 } 1 kk i 
art. 36 8 2 i 3 kk na karę i 
roku pozbawienia wolności z 
warunkowym zawieszeniem jej 
wykonania na okres 2 lat i 
25.000 zł grzywny za to, że w 
maju 1983 r. w Barwicach na 
był od Piotra S. 200 Itr ety­
liny 94, wartości 8,000 zł na 
kwotę 6.000 zł wiedząc, że po 
chodzi ona z kradzieży.

3. ryszard Rakowski ur.
4 X 1954 r. w Barwicach s. 
Witolda zam. Sulikowo, z art. 
215 8 1 kk na karę 15.000 zł 
grzywny za to, że w maju 
1983 r. w Barwicach dopomógł 
Piotrowi S w zbyciu 200 Itr 
etyliny 94, wartości 8.000 zł 
wiedząc, ze pochodzi ona z 
kradzieży.

4. HORST HARALD WOLDT 
ur 23 VIII 1944 r. w Barwi­
cach, s. Erwina, zam. Barwi­
ce, ul. W. Polskiego 68 z art. 
215 § 1 kk i art. 36 8 2 i 3 
kk na karę l roku pozbawię 
nia wolności z warunkowym 
zawieszeniem jej wykonania 
na okres 4 lat i so.ooo zł 
grzywny za to, że w maju 
1983 r. nabył od Piotra S. 200 
Itr etyliny, wartości 8.000 zł. 
za kwotę 6.000 zł wiedząc, że 
pochodzi ona z kradzieży.

3. HENRYK BŁASZCZYK ur.
1» XII 1954 r. w Nowej Wios­
ce, s. Czesława 2am. Barwi­
ce, ul. Tysiąclecia 21, z art. 
215 i l kk i 36 82 i 3 kk na 
karę 8 miesięcy pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na 2 
lata i 15.000 zł grzywny za to, 
że wiosną 1983 r. w Barwi­
cach nabył od Piotra S. oko­
ło 60 Itr etyliny 94, wartości 
2.400 zł na kwotę 1.800 2ł wie 
dząc, że pochodzi ona z kra­
dzieży.

6. CZESŁAW BŁASZCZYK ur.
19 IV 1930 r. w Łodzi, s. Frań 
Ciszka, zam. Przybkowo p-ta 
Barwice, z art. 122 8 1 Kw na 
karę 10.000 zł grzywny za to. 
że w maju 1983 r. w Barwi­
cach nabył nie mniej niż 30 
litrów etyliny 94, wartości nie 
mniejszej niż 1.200 zł wiedząc, 
że pochodzi ona z kradzieży.

7. JAN WOJCIECHOWSKI ur.
23 X 1942 r. w Suchowoli, s. 
Stanisława, zam. Barwice, ul 
W. Polskiego 37, z art. 215 8 
1 kk i art. 36 8 2 i 3 kk na 
karę i roku pozbawienia wol 
nosci z warunkowym zawie­
szeniem jej wykonania na o- 
kres 2 lat 1 25 tys. zł grzyw 
ny za 10, że w czerwcu 1983 
roku w Barwicach nabył od 
Piotra S. 200 itr etyliny 94 
wartości 8.000 zt wiedząc, że 
pochodzi ona z kradzieży.

8. WŁADYSŁAW WAJDA, ur
.13 III 1947 r. w Krywem, s. 
Aleksandra, zam. Barwice 
ul. Łąkowa 1, z art. 215 8 1 
kk i art. 36 8 2 i 3 kk na 
karę i roku pozbawienia wol 
nosci w zawieszeniu na 2 ia- 
ta i 25.000 zł grzywny za to, 
że w miesiącu czerwcu 1983 r. 
w Barwicach nabył od Pio­
tra S. 200 Itr etyliny 94, war 
tośei 8.000 zł wiedząc, że ety­
lina ta pochodzi z kradzieży.

Na mocy art. 49 kk Sąd orzekł 
podanie wyroku do publicznej 
wiadomości.

K-2759

Przyjaciołom, Znajomym, 
Delegacjom Nakładów 

Pracy, Zarządowi Ogrodów 
Działkowych oraz 

Wszystkim, którzy okazali 
pomoc i uczestniczyli 

w pogrzebie

Mariana Szyszki

serdeczne podziękowanie 

składa
RODZINA

G-9165

Wyrok
Wyrokiem Sądu Rejonowego 
w Szczecinku 2 dnia 20 XII 
1983 r. sygn. akt II K 492/83 
Mirosław Witczak ur. 5 VII
1963 r. w Szczecinku syn Ger 
harda i Ireny 2am. Szczeci­
nek, ul, Żukowa 10B/15 i 
Zbigniew Wnuczko ur. 29 lii
1964 r. w Szczytnie syn Ed. 
munda i Reginy zam. Szcze­
cinek, ul. Żukowa 16A/3 ska­
zani zostali 2 art, 208 kk w 
zw, z art, 58 kk j art. 11 |
1 kk w zw. z art. 203 i 1 kk, 
art. 36 8 2 i 3 kk art, 75 j
2 pkt 4 kk oraz art, 76 § 3 
kk na kary po 2 łata pozba. 
wienla wolności 2 warunko­
wym zawieszeniem jej wyko­
nania na okres S lat po &0.000 
zł grzywny (na poczet grzy- 
Wien zaliczono okres tym­
czasowego aresztowania od 
dnia 15 IX 1983 r. do dnia 20 
XII 1063 r.) zobowiązano do 
wpłacenia kwoty po 20.000 zł 
na rzecz Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci oraz oddano pod 
dozór kuratora za to, że w 
dniu 16 VIII 1983 r. działając 
wspólnie i w porozumieniu 
w ciągłości czynu przez wy­
pchnięcie wywietrznika wła­
mali się do samochodu fiat 
126p skąd zabrali celem przy­
właszczenia. kompletne koło 
samochodowe oraz klucze i 
pompkę łącznej wartości 9.500 
zł a nadto odkręcili od sa­
mochodu kompletne koło 
wartości 7000 zł działając na 
szkodę Ryszarda 1. oraz w 
sierpniu 1983 r. w Szczecinku 
działając wspólnie i w poro­
zumieniu wraz z Piotrem W. 
usiłowali dokonać kradzieży 
kompletu koła od samochodu 
syrena wartości ftie mniejszej 
niż 7.000 zł na szkodę nieusta­
lonej osoby lecz zamierzone­
go celu nie osiągnęli w wy­
niku niemożności odkręcenia 
koła. Na mocy art. 49 kk Sąd 
orzekł podanie wyroku do 
publicznej wiadomości.

K-2793

Nr rej. 635
Orzeczenie

Kolegium Rejonowe 
ds. Wykroczeń

przy
Prezydencie Miasta 

w Koszalinie
po przeprowadzeniu rozprawy 
w postępowaniu zwyczajnym 
w dniu 9 III 1984 r. ukarało 
Ob. Stanisława Baznera s. Sta 
nlsława ur. 20 X 1932 r. zam. 
Koszalin, ul. Morska 23/5A 
grzywną w wysokości 12.000 zł 
z zamianą w razie nieulszcze- 
nia na 60 dni aresztu za to. 
że w dniu 15 II 1984 r.. o 
godz. 4,15 w Koszalinie w 
Wojewódzkim Związku Spół­
dzielni Rolniczych „Samopo­
moc Chłopska”, przy ul. Ko­
lejowej nr 1 wykonywał obo­
wiązki dozorcy będąc w sta­
nie po użyciu alkoholu. Sta­
nowi to wykroczenie 2 art. 
70 8 2 Kw. Jako karę dodat­
kową Kolegium orzekło poda 
nie orzeczenia do publicznej 
wiadomości w „Głosie Pomo­
rza” na koszt obwinionego 
oraz obciążyło kosztami po­
stępowania w kwocie 150 zł. 
Po odwołaniu się obwinione­
go od orzeczenia Kolegium I 
instancji do Kolegium, przy 
Woje wódzie Koszalińskim, Ko 
legium to na rozprawie w 
dniu 21 V 1984 r. utrzymało 
w mocy orzeczenie wydane 
przez Kolegium przy Pre2y- 
dencie Miasta Koszalina. 

____________ K-29J5
Nr rej. 283/84

•Orzeczenie
Kolegium Rejonowe 

d*. Wykroczeń
,przy

Prezydencie Miasta 
Slupika

po przeprowadzeniu w dniu 
25 V 1984 r. w Słupsku roz­
prawy w postępowaniu zwy­
czajnym w sprawie Ob. Frań 
Ciszka Dewejko, s. Józefa, ur. 
9 I ,1951 r„ zam. w Słupsku, 
W. Polskiego 2/6 obwinionego 
o to, że w dniu 19 I 1984 r., 
około godz. 21.45 w Słupsku, 
na ul. Leśnej jechał Jako kie 
hujący samochodem marki 
warszawa, nr rej. SLa 7986, 
będąc w stanie nietrzeźwym, 
mając we krwi 3,38 promille 
alkoholu. W tym samym miej 
sou i czasie kierował pojaz­
dem nie posiadając wymaga­
nych uprawnień, uznaje obwi­
nionego winnym popełnienia 
zarzucanego mu czynu co sta 
nowi wykroczenie z art. 87 8 1, 
94 8 1 KW i na podstawie art. 
87 8 1. 3 KW - Ust. z 20 V 
1971 r. (Dz. U. -z 1971 r., nr 
12, poz, Ł14), wymierza karę 
zasadniczą grzywny 20,000 zł 
z .zamianą w razie nieściągal­
ności na 50 dni aresztu zastęp 
czego przyjmując Jako rów­
noważnik za 1 dzień aresztu 
400 zł. Jako karę dodatkową 
orzeka zakaz prowadzenia po 
jazd ów mechanicznych w wy­
miarze 2 lat. Obciąża koszta­
mi chemicznego badania krwi 
w kwocie 300 zł i kosztami 
postępowania w kwocie 150 zł. 
Ponadto orzeka podanie orze 
czenia do publicznej wiado­
mości w „Głosie Pomorza” na 
koszt obwinionego.

K-2717

W dniu 18 lipca 1984 roku zmarł nagle

MIROSŁAW DR0ZDALSKI
lat 28

o czym zawiadamia (RODZINA
Pogrzeb odbędzie się 20 VII 1984 r., o godz. 12 na Cmentarzu 
Komunalnym w Koszalinie.

G-9224

W dniu 18 lipca 1984 roku «marl nagle 
w wieku 36 lat

inż. ADAM KMIEĆ
dyrektor Ośrodka Szkolenia Rolniczego w Karlinie, nasz nie­
odżałowany kolega.

Wyrazy serdecznego współczucia ŻONIE 

składają
DYREKCJA ,i WSPÓŁPRACOWNICY WOJEWÓDZKIEGO 
OŚRODKA POSTĘPU ROLNICZEGO |w GRZMIĄCEJ 

oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY z DZIAŁU 
SZKOLENIA w KOSZALINIE

Pogrzeb odbędzie się 20 VII 1984 r., « godz. 14, na Cmentarzu 
Komunalnym w Koszalinie.
K-2961

i
i
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PIĄTEK

PROGRAM i

Dzienniki; 17.00, 19.30 i 22.10

9,00

10.30

16.55
17.10

18.20

19.00
19.10

20.00
2Q.30

21.30
21.55

22.25
22.45

■23,10

,010 -młodych -widzów; „No 
trasie" oraz film TV „No 
zamku straszy" z serii — 
jWajkacje z duchami", rei. 
St, Jędryka
Ola 11 zmiany; „Rozterki r 
nadzieje" — ode. I filmu fob, 
TW z serii —- „Pan na Żu­
ławach", rei. S. Szyszko; -w 
rolach gf: 1. Kask ie wic z,
T. Lipowska, J. Polanowska 
i Z, Kozieh 
Program dnia
„Dziki niedźwiedź Gawryła" 
— film fab. prod, radziec­
kiej, -rei. L. Makaryczew 
SPORT: finały międzynarod. 
turnieju w zapasach (styl 
wolny)
Dla dzieci: Dobranoc 
Dni Przyjaźni młodzieży 
polskiej i radzieckiej w Ka­
towicach
Monitor Rządowy 
,;Pan na Żuławach" — po­
wtórzenie ode. filmu „Rozter­
ki i nadzieje"
„Zawsze po 21-szej"
Komu indeks? — program 
publicystyczny"
„Żniwo 84"
Program rozrywkowy 
SPORT: finał międzynarod.
turnieju w zapasach w stylu 
wolnym

i *

1’KOCHAM Ii (steri-u>

w-iad.: 6.00, o.oa, i3.0a, n.oo, 20.50

Skrócony test stereo: 8.10, 15.30, 18.30. 
13.30. 22.20.

8.30 Po-ranna serenada 9.00 „Życie du 
że i male” — fragm. pow. 3.20 Fm- 
boije 4Q-lecia 9.50 „Maszkary” — 
tragim - pow. 10.00 Godzina melo­
mana 11,10 Wakac-je w stereo 12.00 
Etiudy symfoniczne op. 13 fi. Sch-u- 
manna 12.25 W stironę jazzu 13.05 Z 
malowanej sk-rzym 13.30 Album ope 
rewy 14.10 Nowości krajowej fono­
grafii 15.00 Pamiętniki i wspomnienia 
15.10 Ze skarbnicy pieśnli polskiej
15.30 Folklor Ameryki Poludn. 18.00 
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy
18.30 Klub stereo — a-ud. 19.30 Wie­
czór w filharmonii 21.00 Śpiewają po 
latach — Ł. Prus i Zb. Wodecki 21.30 
—1.00 Literatura i, muzyka-.

PROGRAM 111

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 
lS.00, 16.00, 17.00, 18,00.

6.00—9.20 Zapraszamy do Trójkii 8.15 
Czy mówisz po polsku? 8.30 „Spadek 
muzyka, 10.00 Przed paragrafem — 
na życzenie” — i ragm. 9.20 Mała 
a-ud. 10.30 Jazzowe wakacje 11.20 Mu­
zyczny Interklub 12.05 W tonacji 
Trójki, 13,10 Powtórka z rozrywki 
14.00 Lalo w filharmonii 15.05 Waka­
cje na dwóch kółkach — a-ud. 15.10 
Rock p,o polsku 15.45 Klakson — ma­
gazyn 16.00—19.00 Zapraszamy do Trój 
kl 18.05 lnf. sportowe 19.00 „Sława 
i chwała” 19.30 Trochę swingu... 19.50 
„Siedem polskich grzechów głów­
nych” — fragim. 20.00 Musicale, musi­
cale 21.20 Trzy kwadranse jazzu 
22,15 Śpiewa p-oezję 23.00 Zaprasza­
my do Trójki

PROGRAM IV

Wiiad.: 7.00, 12.05, 10.00, 19.30, 23.50

7.40 J. angielski 7.55 Piosenki znad 
Tamizy 8,10 Z dala- od zgiełku 8.30 
Muzyczne wycinanki 9.05 Dla dzieci: 
W ogrodzie tysiąca kaktusów (Mek­
syk) — a-ud. 9.35 Notatnik kultural­
ny — a-ud. 10.00 Halo, wakacje 11.00 
Twórca i dzieło 11.30 Płytowe kolek 
cje — M. Rodowicz 11.59 Sygnał cza 
su i hejnał 12.20 Śpiewa I. Santor
12.30 Radio Moskwa 13.00 Miasto Ko-

PROGRAM II
Dzienniki: 19.30 i 21.15
(16:35 Program dnia
16.40 SPORT: finał szpady turnie­

ju szermierczego w Buda­
peszcie

•17.25 Języjk angielski — lekcja 12
17.55 Język rosyjski — lekcjo 12
18.30 KRONIKA (Szczecin, Kosza­

lin, Słupsk i Piła)
19.00 „Skojarzenia" — teleturniej
19.15 Przeboje „Dwójki"
19.25 Wystąpienie ambasadora Re­

publiki Kolumbii w PiRL
20.00 „Za kierownicą" — mag. 

-motoryzacyjny
20.15 Piosenki -lat pięćdziesiątych
21.30 Gość letniego stucjia — prof. 

A. Krawczuk
21.45 „Przed weekendem"
22.15 „Dyrektor" —- film fab. (oby­

czajowy) NRD, rei. H. Krat­
zig z cyklu: „Opowieści o 
miłości"

Telewizja zastrzega sobie możli­
wość zmian w programie!

PROGRAM I

Wiad.: 3.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00,
5.30, 6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 11.00
12.05, 14,00, 16.00, 1-8.00, 19.00, 20.00, 22.00, 
23.00.

0.05—3.00 Muzyka nocą 4,05—5.00 Po­
ranne sygnały 5.05 Roizm. rolnicze 
5.30—9.00 Poranne sygnały 9.00—11.57” 
Lato z radiem 11.30 „Hrabia Monte 
Christo” 11.59 Sygnał czasu i hejnał 
12.30 Muzyka ludowa 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13,20 Ballady 13.30 Cudze 
chwalicie, swego nie znacie — aud. 
14.05—il:5.55 Meg. „Rytm” 16.05 Problem 
dnia 16.15 Bank przebojów 17.00 Mu­
zyka i aktualności 17.35 Gitara, ban­
jo i., .country — a-ud. i8.is Koncert 
dnia 19.20 Gra. W. Kalankowskii 19.30 
Dla dzieci: Chodź, zaśpiewam ci ba­
jeczkę — aud. 20,10 K-oneert życzeń 
20.40 Poetycki koncert życzeń 21.05 
Kroniką sportowa 21.15 Muzyka ba­
roku 22,25 Repetycje z jazzu 23.10 Pa 
norama świata 23.25—23.50 Dysko-teka 
przed sobotą.

Poszukiwanie 
zaginionego dziecka
JUiż czwartą dobę fmn-kcjonariu- 
sze MO, ZOM-O, żołnierze, mi es z 
■kańcy okolicznych miejscowości 
prowadzą akcję poszukiwania za 
ginionego w okolicach Kamienia 
Pomorskiego 2-letaiiego dziecka 
Krzylsztofa S. Krzysztof S. mie 
szkający wraz z rodzicami we 
wsi Stawino zaginął w niedzielę 
15 bm. około godziny 19 wycho 
dząc z dewm-u oddalonego od in­
nych zabudowań oraz otoczone­
go polami i lasami. Rejonowy 
Urząd Spra-w Wewnętrznych w 
Kamieniu Pomorskim zawiado­
miony zoistal o zaginięciu o godz. 
21.35. Natychmiast podjęto akcję 
poszukiwawczą prowadzoną po­
czątkowo przez funkcjonariuszy 
RU5W, a nastę-pnie ZOMO. Do po 
szukiwań włączyło się także woj 
sko — w sumie w akcji uczest- 
czy kilkuset mężczyzn prze-szuku 
jącydh pola, lasy. Do poszkiiw-ań 
włączono także śmigłowce.

(PAP)

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 7.35 Mój lipiec 44 
13.08 Rozmaitości rolnicze — aud. J. 
Blicharskiego 17.05 Przegląd aktual­
ności T7j12 Sp-ra-wy młodych — aud. 
J. Boruc 17.35 Młodzieżowe studio 
stereo — płyta zespołu „Yazzo” — 
„UPSTAIRS a-t Erics” z roku 1982 
18.28 Program na jutro.

Senw-is ryibac-ki (pr. II), godz.: 1.08, 
6.57, 13.05 i 18.25 (ze Szczecina)

f 1 ...... ....

p W KOLEJNYM DNIU szermier­
czego- turnieju w Budapeszcie o me­
dale rywalizowały florecistki. W gro 
nie finalistek znalazła się Jolanta 
Królikowska z warszawskiego Ma* 
rym-oniu. Polka zajęła 6 miejsce 
przegrywając z Beale Goetz (NRD) 
8:13. Zwyciężyła Gertrud Stefanek 
(Węgry) wygrywając z Goetze 8:6.

* W KADRZE NARODOWEJ piłka­
rzy, udającej się w przyszłym tygod 
niu na zgrupowanie do Francji na­
stąpiła druga zmiana. W miejsce 
bramkarza Ruchu Chorzów — Józe­
fa W-a-ndzika powołany został Marek 
Bęben- z Zagłębia Sosnowiec. Podob 
nie jak w przypadku Marka Leśnia­
ka, Wydział Szkolenia PZPN posta­
nowił respektować decyzję klubu w 
tym wypadku Ruchu Chorzów — któ 
ry zdyskwalifikował J. Wa-ndzika na 
okres miesiąca.

tr BOGUSŁAW' MAMINSKI zajął 
drugie miejsce w biegu na ,3000 m 
podczas lekkoatletycznego .mityngu 
w norweskiej miejscowości Larvik. 
Czas Polaka — 7.53,64. Zwyciężył
Włoch Alberto Cova — 7.53,12. Nie­
spodzianką mityngu była porażka Ste 
ve’a Ovetta, który w biegu na 890 m 
zajął dopiero 3 miejsce — 1.46,41.
Wyprzedzili go Billy Ikem (W. Bry­
tania) — 1.46,lii i Coleman Trabado 
(Hiszpania) — 1.46,39.

-ćr PODCZAS międzynarodowego mi­
tyngu lekkoatletycznego w Dingol- 
fing (RFN) zwycięstwa odnieśli Wła­
dysław Kozakiewicz w skoku o tycz 
ce 5.50 ora2 Dariusz Zielke w skoku 
wzwyż — 2.25. Kozakiewicz wyprze­
dził dwóch reprezentantów RFN 
Guenthera Lehre i Petera Volmera, 
iktórzy wspólnie, wynikiem 5.30 za­
jęli drugie miejsce. W skoku wzwyż 
Zielke wyorzedził Carlo Thraenhardla 
— 2.20 i Bernharda Benscha 2,15 Jo­
ba j RFN).

if FRANCUZKA Carolyn Stalins u- 
stanowiła rekord świata w pływa­
niu na desce z żaglem. W ciągu 30 
godzin i 15 minut pokonała ona dy­
stans 204,7 km. Ta 17-letnia paryżan 
ka żeglowała bez przerwy od wtor­
kowego popołudnia do godziny 19.30 
w środę. Próbę swą podjęła w oko­
licach miejscowości La Baute.

Także Wielim w III lidze
Otrzymaliśmy oficjalny komuni­
kat PZPiN, z którego wynika, że 
do III ligi ,piłkarskiej zakwalifi­
kowali się piłkarze Wielimia 
Szczecinek. Przyznany im został 
bowiem walkower w spotkaniach 
barażowych z Nielbą, w której 
występowali zawodnicy nie upraw 
nieni do gry. Jak informowali­
śmy niedawno, także walkower 
umożliwił pozostanie w III lidze 
piłkarzom Czarnych Słupsk. A

oto, jakie zespoły wystąpią w 
grupie II trzecioligowców: Gwar 
dia Koszalin, Wielim Szczecinek, 
Gryf Słupsk, Czarni Słupsk, Ar­
ka Gdynia, Stoczniowiec Gdańsk, 
Wierzyca Starogard Gdański, 
Wisła Tczew, Wda Swiecie, Po­
lonia Bydgoszcz, Chemik Byd­
goszcz, Chojniezanka Chojnice, 
Elana Toruń i Pomorzanin To­
ruń. Rozgrywki mistrzowskie roz 
poczynają się 12 sierpnia, (par)

Z tras kolarskich
W okolicach Gdyni odbył się szo 
sowy wyścig kolarski, w którym 
uczestniczyli zawodnicy z sześciu 
wojewóidztw Polski północnej. 
Wśród seniorów zwyciężył Ta­
deusz Mytnik z Floty Gdynia, na 
tomiast pierwszy na mecie wśród 
juniorów był kolarz Spółdzielcy 
Koszalin — Zbigniew Peczyńsiki. 
Zarówno seniorzy jak i juniorzy 
startowali na tej samej trasie 
długości 104 km. Wśród juniorów 
młodszych najszybciej dystans 
63 km pokonał także zawodnik 
koszalińskiego Spółdzielcy — 
Stanisław Piąstka.

Piłkarskie sparring!
Piłkarze Zagłębia Sosnowiec wygrali 
3:.l (0:1) wyjazdowy, towarzyski mecz 
z czechosłowackim zespołem Slovan 
Duslo.

Przebywający w Austrii piłkarze 
Śląsk» Wrocław przegrali 1:3 (0:2)

Według informacji „Anteny”, pre­
zentowany dzisiaj nowy serial TVP 
„Pan na Żuławach” (pr. 1, godz. i0.30 
i 20.30) mai eh araki e r „pilotowy”. 
Znaczy to, że jest zapowiedzią fil­
mu przygotowanego lub realizowane 
go dopiero do potrzeb telekina. Do­
dajmy, że jedną z ról w pierwszym 
odcinku „Pana na Żuławach”, a za­
tytułowanym ..Rozterki i nadzieje", 
gra widoczny na zdjęciu Zdzisław 
Kozień.

Fot. Archiwum

pernika. — aud. 13.30 Rozgłośnia Har­
cerska 14.45—416.00 Dla młodych słu­
chaczy 16.05 Instrumentarium muzy­
ki rozrywkowej 17.05 Koncerty in­
strumentalne 18,00 Maje hobby aud. 
18.20 Muzyczne hobby: musical —
aud. 18.40 Studio ekspertów 19.40 Se­
krety listów 19,55 Spotkanie z E. No 
wacką — aud. 20,20 —22.00 Wieczór 
muzyki i myśli.

Zdarzenia 
i wypadki

Operacja „Trzeźwość”

Na terenie województwa koszaliń 
skiego przeprowadzono operację 
pod kryptonimem „Trzeźwość”, 
w której wzięli udział funkcjo­
nariusze MO i członkowie 
ORMO. Skontrolowano ponad 
osiemset pojazdów, ujawniając 
aż 41 osób, które zasiadały za 
kierownicą będąc w stanie nie­
trzeźwym. Odnotowano przy oka 
zji aż 462 wykroczenia, co nie 
najlepiej świadczy o bezpieczeń­
stwie na naszych drogach. 
Zatrzymano dowody rejestracyj­
ne, prawa jazdy. Wypisano 130 
mandatów karnych na ponad 60 
tys. złotych, ponadto sporządzono 
49 wniosków do kolegium do 
spraw wykroczeń.

...i „Aglomeracja"

Ponad trzystu milicjantów, stu 
członków ORMO, żołnierze oraz 
aktyw społeczny przeprowadzili 
w terenie kolejną akcję tym 
razem pod kryptonimem „Agio 
meracja”. Skontrolowano 1.025 
obiektów, 677 samochodów, 168 
melin, 83 miejsca, gdzie groma­
dzi się półświatek przestępczy. 
Interesowano się pasożytami, pa­
serami. nieletnimi, moralnie za­
grożonymi.

(45)

Mie było rady — należało sforsować kłody siłą. 
Ramtamtam zawinął rękawy, splunął w dłonie, 
zafarł i wbił łom przy futrynie. Miejscami spróch­
niałe drewno wpuszczało łom głębiej, ale poza 
tym pan Benon nic nie wskórał.
Jedna z potężnych kłód, miała gruby, długi ka- 
błąk. Ramtamtam wsunął końcówkę stalowego 
łomu i obrotowym ruchem skruszył zardzewia­
łą zaporę. Pozostały dwie. Tu również pan Be­
non przestał się cackać. Wyżej podnieśliśmy kar- 
bidówki, a Ramtamtam walił w dwie pozosta­
łe kłody młotem. Odpadła druga. Trzeciej nie 
sforsowałby chyiba sam diabeł. Jednak i ta od­
skoczyła. gdy zacietrzewiony włamywacz naparł 
na nią jak wariat.
Dyszał ciężko ssąc skaleczony palec. Pozostało

wypchnięcie otwartych już drzwi. Zacisnąłem oczv 
Na wszystkie świętości zaklinałem niebiosa, by 
tam wewnątrz...
Rozległo się przeraźliwe skrzypienie zawiasów i 
gęsiego, krok po kroku weszliśmy do środka. 
Światło naszych karbidówek ginęło w mroku wy­
sokiego i obszernego pomieszczenia. Ramtamtam 
wszedł jeszcze głębiej, natrafiając na rząd łojo­
wych, zakurzonych kaganków. Kolejno zapalił je 
wszystkie i dopie'ro teraz dostrzegliśmy że ca­
łość ścian, od podłogi do sufitu, zajmują regały 
/. ciasno ustawionymi książkami. Ramtamtam 
spróbował wyciągnąć jedną — rozsypała się w 
rękach.
W przeciwległym rogu stał olbrzymi kufer. Ser­
ca podskoczyły nam do gardła, to oczywiste o 
czym myśleliśmy. Jakby mi kto miodem mózg 
obłożył. Plan feldfebla Jonasa jednak nie kła­
mał.
Kufer oplatały żelazne okucia, lecz nic nie wska­
zywało na to, by do skarbu dzieliły nas dodat­
kowe zabezpieczenia. Pijani ze szczęścia Grump 
i Joj pomagali Ramtamtamdwi podważyć zaklesz­
czone starością wieko. Jakoś za kolejnym sztur­
mem wieko gwałtownie trzasnęło w pobliski re­
gał, że cała trójka upadła na plecy.

Kufer był pusty. Ramtamtam nachylił się i wy­
ciągnął z dna niewielką, pożółkłą karteczkę. 
Ustawiona pod światło ukazała ledwo czytelne, 

miejscami wyblakłe słowo — KARAMARAKORUM.

KONIEC.

Jedną z imprez sportowych orga 
nizowanych z okazji 40-4ecia PRL 
i Święta Odrodzenia w Koszaii 
nie jest kolarskie kryterium uli­
czne na ui. 4 Marca. Walczyć bę 
dą zawodnicy z kilku woje­
wództw, w kategorii młodzików, 
juniorów młodszych i juniorów. 
Dla zawodników z woj. kosza 
lińskiego wyścig ten będzie 
pierwszym z cyklu eliminacji, 
które wyłonią drużynę na Zawo 
dy Przyjaźni w Neufbrandenfour- 
gu w NRD. Kryterium odbędzie 
się w niedzielę, 22 bm„ początek 
o godz. 14. (par)

mecz z Austrią Klagenfurt. Bramkę 
dla Śląska zdobył Prusik.

Przygotowujący się do rozgrywek 
ligowych piłkarze Ruchu Chorzów 
rozegrali mecz kontrolny z zespołem 
NRD Rotweiss Erfurt. Przy padają­
cym deszczu spotkanie zakończyło 
się, po niezłej grze, remisem 1:1 (0:0). 
Bramkę dila Ruchu zdobył w 55 min. 
Jaworski.

Turniej Przyjaźni 
piłkarzy ręcznych

Drugie zwycięstwo
Uczestnicząca w Turnieju Przy­
jaźni w N'RD męska reprezenta­
cja Polski w piłce ręcznej poko­
nała Kubę 34:27 (18:11). Najwię­
cej bramek dla naszego zespołu 
zdobyli: Garpiel — 7 i Waszkie­
wicz — 6. W dnugiim spotkaniu 
grupy „B”, w której grają Pola 
cy, pierwsza drużyna NRD wy­
grała z Bułgarią 29:18 (16:9).

W grupie „A” Węgry pokonały 
drugą reprezentację NRD 26:18 
(13:9) a piłkarze ZSRR wygrali 
17:16 (7:10) z drużyną CSRS.

Jeszcze jeden medal 
badmintonlsty

Okazuje się, że w indywidualnym 
turnieju w bodmintono juniorów 
młodszych, rozgrywanym na XI 
Ogólnopolskiej Spartakiadzie Mło­
dzieży w Poznaniu, zawodnicy ko­
szalińskiego Motusa zdobyli kom­
plet medalj, Oiprócz bowiem ztote- 
go (Leszek Matusik) i srebrnego 
(Andrzej Bazyli) także brązowy, 
wywalczony przez Andrzeja Przy- 
tulskiego. Zawodnik ten w przeka­
zanym nam komunikocie figuro­
wał jako reprezentant Opola, stąd 
go przeoczyliśmy, (par)

Podczas akcji ujawniono jede­
naście przestępstw i 298 wykro­
czeń. Zatrzymano siedmiu spraw­
ców przestępstw, pięć osób po­
szukiwanych przez organa spra­
wiedliwości. Wszczęto już postę­
powania przygotowawcze, opraco 
wano wystąpienia do organów 
administracji państwowej i za­
kładów pracy, nałożono manda­
ty itp.

Zmarł wskutek poparzenia

Do tragicznego wypadku doszło 
na terenie koszalińskiej Spół­
dzielni Inwalidów „Inpromet”. Je 
den ze spawaczy starszy już wie 
kiem przecinał rurki metalowe 
aparatem spawalniczym w lakier 
ni. Nagle zapalił się stary lakier, 
znajdujący się na podłodze. Na 
stąpnie przepaliły się gumowe 
przewody aparatu, co spowodo­
wało wybuch acetylenu. Spawacz 
doznał poparzeń ciała. Po prze­
wiezieniu go do Szpitala Woje­
wódzkiego w Koszalinie zmarł.

Obiekty płonę nadal

Deszcze, które nawiedziły ostat­
nio nasz region, zmnieszyły za­
grożenie pożarowe, ale nie zu­
pełnie. W Osowie. gmina Świd­
win, spaliło się w stodole sie­
dem ton siana z tegorocznych 
zbiorów. Przyczyną był samoza­
płon siana.
Z kolei w Białym Zdroju, gmina 
Kalisz Pomorski, spaliło się' sia 
no oraz dacb stodoły. Straty się 
gają około 150 tysięcy złotych. 
Przyczyny wyjaśnia Posterunek 
MO w Kaliszu, (wkć)

Pierwszy mecz 
22 lipca?
P.rzytoń w gminie Ostrowice, ta 
wieś zamieszkała głównie przez 
pracowników miejscowego Za- 1 
kładu Rolnego (PGR. Jest wśród 
nich sporo ludzi młodych, którzy 
chętnie wykorzystywaliby wolny 
czas na wyżywanie się w róż­
nych grach sportowych, zmierza­
niu się z innymi w biegach, sko­
kach, rzutach dtp. Od dłuższego 
już czasu myślą m.in. o zorgani 
zowaniu drużyny piłki nożnej 
i włączeniu się do rozgrywek w 
tej jakże popularnej dyscyplinie 
sportu.
Problemem był dotąd brak bo­
iska z prawdziwego zdarzenia, 
takiego z trawiastą płyltą piłkar­
ską, bieżnią, skocznią. Młodzież 
upatrzyła sobie odpowiedni teren 
1 po uzyskaniu zgody na urzą­
dzenie boiska zabrała się do tego 
w czynie społecznym. Niezbędne 
materiały dostarczył i wszelkie­
go potrzebnego sprzętu użyczył 
Zakład Rainy. I oto boisko jest 
już w zasadzie gotowe. Na razie

jeszcze bez bieżni, jako że jej 
zbudowanie wymaga więcej cza­
su, ale z bramkami .piłkarskimi 
i drogą dojazdową. Właściwie to 
wystarczy na bramki założyć 
siatki, wytyczyć linie autowe i 
pozostałe, by rozegrać pierwszy 
mecz. Ma to nastąpić w niedzie­
lę 22 lipca, w Święto Odrodzenia. 
Inicjatorzy budowy boiska nie 
zamierzają na tym poprzestać. 
W najbliższym czasie zamierzają 
•nie tylko dokończyć bieżnię (kra­
wężniki są już położone), ale 
postawić także budyneczek mie­
szczący szatnie i sanitariaty.
Ł . . (Jap)Na zdjęciu: młodzi pracownicy 
Zakładu Rolnego 'PGR /w Przy- 
toniu, Ryszard Rurek ł Włodzi­
mierz Chiwastowskl podczas przy 
gotowywania krawężników, które 
znajdują zastosowanie przy bu­
dowie drdgi dojazdowej i bieżni 
lekkoatletycznej.

Fot. Jerzy Patan

Samotny rejs po Missisipi
Waszyngton (PAP). 84-lelni Al Dennis 
wybrał się w rejs po Missisipi i Mis­
souri. Wystartował z miejscowości 
Three Forks (Montana), gdzie Missou­
ri bierze początek, i chce dotrzeć 
aż do Nowego Orleanu. Z zamiarem 
odbycia takiej podróży nosił się aż 
60 lal. Płynie na gumowej tratwie 
o długości 3 m.
Sam Dennis przyznaje, że jest to zwa

riowana wyprawa. W czasie pierw­
szych dni dokuczały mu porywiste 
wiatry, które poszarpały namiot. Je­
go śpiwór przesiąkł doszczętnie wo­
dą.

Mimo tych wszystkich przeciwności, 
Dennis jest dobrej myśli; spodziewa 
się dotrzeć do Nowego Orleanu jesz 
cze w tym roku.

Głos Pomorza
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.
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Dobiegają końca tegoroczne Dni 
Przyjaźni i Braterstwa z Obwo­
dem PoUtawskim.
Ojprócz stałych pozycji progra­
mowych Dni, (wystawy sztu­
ki ludowej i fotografii), dziś 
(20 bm.) odibędą się trzy 'kolejne 
koncerty z udziałem artystów a- 
matorów z Kra ju Rad. W De­
brznie to godz. 17 w sali wido­
wiskowej Miejsko-Gminnego O- 
środka Kultury) i Człuchowie (o 
gOidz. 20, w sa'li Miejskiego Domu 
Kultury) wystąpi zespół estrado­
wy Północnej Grupy Wojsk Ar­
mii Radzieckiej. Mieszkańcom 
stolicy województwa ponownie 
zaprezentuje się znakomity — 
jak mogliśmy się przekonać w 
.ubiegły wtorek — Zespół Pieśni 
i Tańca „Ltawa”, tym razem z 
20-minutowym programem sta­
nowiącym fragment oprawy ar­
tystycznej akademii wojewódz­
kiej z okazji jubileuszowego 
Święta Odrodzenia PRL (o godz. 
19, w sali Słupskiego Teatru Dra

Przyjacielskie
spotkanie
Dni Przyjaźni i Braterstwo to nie 
ty'-ko imprezy, to również spotka­
nia przyjaciół. Jedno z nich od­
było się w Urzędzie Miejskim w 
Słupsku. Z miejskim aktywem TPPR 
spotkali się: Borys W. Czuczkało, 
Iwon Z. Priszczepa, Nikołaj P. Mal­
ko, Nikołaj N, Ganuszczenko i Ni­
kołaj A. Łogwinienka. Przewodni­
czący Zarządu Miejskiego TPPR, pre­
zydent miasta Antoni Bernatowicz 
poinformował radzieckich gości o 
problemach miosta Słupska i spo­
sobach ich rozwiązywania. Mówił 
także o for moc h i metodach pro­
cy kóf TPPR. (jard)

akordy
matycznego i Orkiestry Kameral­
nej).
Jutro (21 bm.) — oficjalne za­
kończenie Dni. Na program u- 
roczystości złoży się wspólny 
koncert Zespołów Pieśni i Tań­
ca „Łtawa” oraz ,/Przymorze” w 
auli lęborskiego Zespołu Szkól 
Mechanicznych, przy ulicy Ka­
rola Marcinkowskiego 1 (godz. 
17).

(jot-el)

W galerii Muzeum Pomorza Środkowego otworta została, jak już infor­
mowaliśmy wystawa połtawskiej sztuki ludowej. Zaprezentowano no niej 
kilkaset wyrobów ludowych rękodzieło artystycznego, m. in. z dziedziny 
ceramiki, haftu 1 tkactwa, metaloplastyki. Wśród eksponowanych prac 
znajdują się kilimy, kitórych pierwowzory zdobią siedzibę ONZ w Nowym 
Jorku.
Na zdjęciu: fragment wystawy — połtawska ceramika. Jej komisarz art. 
piast. Władimir F. Dierabin (pierwszy od lewej) zapoznaje z twórczością 
swoich rodaków z Połtawszczyzny. (jot-el)

Fot. Zbigniew Bielecki

Umowa o współpracy 
słupskich młodzieżowców 
z połtawskimi komsomolcami
W tych dniach sekreltarz połtaw- 
skiego Komitetu Obwodowego 
Leni newskiego Komu n is ty czn eg o 
Związku Młodzieży (Komsomołu) 
Ulkrainy — W. Oniszczenko prze 
słał na ręce przewodniczących 
zarządów wojewódzkich ZSMP j 
ZMW, komendanta Chorągwi 
ZHP oraz przewodniczącego Ra­
dy Uczelnianej ZSP pnzy słup­
skiej Wyższej Szkol e Pedagogie?, 
pej iprojekt umowy o wzajemnej 
współpracy w latach 1984—il985. 
Przedwczoraj umowa zastała pod

pisana przez upełnomocnionych 
przedstawicieli Wojewódzkiej Ko 
misji Współdziałania Socjalisitycz 
nych iZwiązków Młodzieży, w 
tym również Komendy Wojewódz 
klej OHP. W preambule umowy 
stwierdza się, iż „wychowanie 
młodzieży w duchu Lnternacjo- 
naliizmu, w oparciu o tradycje 
inierozerwainej przyjaźni naro­
dów polskiego i. radzieckiego bę­
dzie traktowane jako jedno z 
najważniejszych zadań komso- 
molskich organizacji obwodu poł

tawskiego USRR oraz socjalisty­
cznych związków młodzieży i 
Zrzeszenia Studentów Polskich 
w województwie słupskim. W 
tym celu będzie się systematycz­
nie ^umacniać obustronne, przy­
jacielskie więzy, realizować wy­
mianę delegacji, przedstawicieli 
miejscowej prasy i informacji, 
urządzać rocznicowe uroczystoś­
ci, obchody świąt państwowych 
i imprezy z okazji innych waż­
nych w życiu obydwu krajów 
wydarzeń, organizować specjal­
ne wieczory przyjaźni, tematycz­
ne prelekcje, .pogadanki, dysku­
sje itp. Wymiana oficjalnych 
delegacji i roboczych gruip stu­
dyjnych rozpocznie się w pierw 
szym kwartale przyszłego roku.

(jot-el)

lipcowy „Gryf“ 
w kioskach
Ukazał się lipcowy numer mie 
sięcznika WIK „Gryf", niestety, 
spóźniony nie z winy redakcji. 
A w numerze rozmowa z pre­
zesem „Pobrzeża” Jerzym Rud­
nikiem, który twierdzi, że w 
kulturze należy szanować odrąb 
ność. O początkach państwa poi 
skiego piszą Józef Lindmajer i 
Urszula Mączka. Ponadto szereg 
interesujących artykułów, felie­
ton Andrzeja Turczyńskiego, pocz 
ta redakcji, kronika i krzyżów 
ka dla dwojga. W stałej robry 
ce po raz pierwszy na łamach 
„Gryfa” prezentowana jest poe­
zja Wiesława Ciesielskiego, (pak)

Turniej
strzelecki
Miastko. Na strzelnicy myśliwskiej 
zorganizowane zostały miejsko-gmin 
ne zawody strzeleckie o puchar na­
czelnika Miastka.
W turnieju tym, urządzonym w ra­
mach 40. rocznicy powstania LOK, 
wzięło udziiał 9 trzyosobowych dru­
żyn zakładowych. W klasyfikacji ze­
społowej najlepiej wypadli reprezen 
tanci Państwowego Gospodarstwa Roi 
nego w Dretyniu, którzy 28 punkta­
mi wyprzedzili, drużyny Zakładu 
Sprzętu Instalacyjnego „Połam” i 
Fabryki Rękawiczek i Odzieży Skó­
rzane 1.
W klasyfikacji indywidualnej bez­
konkurencyjny okazał siię Adam Ko­
walczyk z Komendy Rejonowej Stra­
ży Pożarnych. Na 2, i 3 miejscu u- 
.plasowali się Zygfryd Filipiak i Je­
rzy Kosarzycki z Rejonowego Urzę­
du Spraw Wewnętrznych, (jot-el)

Komun

Wędkarze do Krzyni
Zarząd koła miejskiego Polskiego 
Związku Wędkarskiego w Słupsku 
zaprasza wszystkich członków, któ-

I
rzy zadeklarowali udział przy re­
moncie stanicy wędkarskiej ,w Krzy- 
ni, by zgłaszali swój udział pracy 
społecznej w siedzibie koła.

Wyjazd odbywa się w każdą wolną 
sobotę. Zaprasza się również mło­
dzież należącą do koła PZW. (gm)

Mistrzowi« brydia
W sobotę >(2l bm.) o godz. 10.00 w 
Osiedlowym Domu, Kultury „Enika” 
w Słupsku odbędzie się Turniej Mi 
strzów w brydżu sportowym, w któ 
rym wezmą udział najlepsze pary 
województwa słupskiego. Atrakcją 
dla kibiców jest możliwość wzięcia 
udziału w specjalnym totolotku na 

i wytypowanie zwycięzców turnieju.
(gm)

Wakacyjna oferta
Osiedlowy Dom Kultury „Emka” jest 
organizatorem półkolonii dla uczniów 
szkół podstawowych. W programie 
m. dn. wycieczka do zoo w Oliwie, 
Słowińskiego Parku Narodowego, 
przewidziana jest również przejażdż 
ka statkiem po morzu, a także na 
zakończenie — bal wszystkich uczest­
ników Ipółkolonii.
Zainteresowani mogą zgłaszać się w 
ODK „Emka” (Słupsk ul. Zygmunta 
Augusta 14, tel. 56-68). (gm>

Zuchowe pozdrowienia
Bytów. Komenda Hufca ZHP w Ry­
lowie Jest organizatorem kolonii żu 
ohoiwej „Słoneczko” w Zielenie,wie 
koło Stargardu Szczecińskiego. Na 
letni wypoczynek wyjechało tam bits 
ko 100 dzieci Ze szkół bytowskich. 
Od zuchów ze Szkoły Podstawowej 
nr l otrzymaliśmy pozdrowienia. Moc 
uścisków zuchy przesyłają również 
swoim rodzicom, (gip)

Czyn strażaków
Człuchów. Dla uczczenia 40 rocznicy PRL, z inicjatywy członków partii, 
podjęto tu wiele wartościowych czynów społecznych. Pracownicy Komen­
dy Re/onowef Straży Pożarnych w Człuchowie budują poligon pożarniczy 
nad Jeziorem Rychnowskim. Prace zostaną zakończone w 1985 roku. Po­
ligon będzie służył jako baza szkoleniowa dla zawodowych i ochotni­
czych straży pożarnych. Znajdzie się tam również ośrodek wypoczynkowy 
funkcjonariuszy .pożarnictwa. W czynie społecznym wykonuje się m. iń. 
roboty ziemne, ogrodzenie terenu, zbiornik ppoż., tor przeszkód, sadzi 
drzewo i krzewy. Ogólną wartość społecznych prac szacuje się na po- 
■wd 6 milionów zł. Wykonano do tej pory prace na ponad 4 m!n. (zet-wu)

I Z okazji
| lipcowego święta

Odznaczenia
pracowników
prokuratury

W Prokuraturze Wojewódzkiej w 
Słupsku odbyła się z okazji 22 Lip­
ca uroczysta akademia pracowników 
prokuratury woj. słupskiego. Wziął 
w niej udział przewodniczący Woje 
iwódzkiej Rady Narodowej Mieczy­
sław Wójcik. Podczas akademii wy­
różniono zasłużonych pracowników. 
Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymała Danuta Lando w- 

I ska. Złotym Krzyżem Zasługi ude 
I korowano Jerzego Klimkiewicza, 
i Srebrnym — Jadwigę Wyrwę. Brą- 
j z owy Krzyż Zasługi przyznano — Jad 
J wildze Rokickiej i Halinie Gabryś, 
i Wręczono ponadto odznaki honoro- 
I we — „Zasłużony Pracownik Pań- 
| stwtowy, „Za zasługi w ochronie po­

rządku publicznego” i „Za zasługi 
dla województwa słupskiego” (mim).

60 lat Orbisu.. Nikt !nie myślał o 
wielkiej pompie, były jednak 
kwiatki, odznaczenia, dyplomy. 
60 lat to siporo, dostatecznie, aby 
wyrobić sobie markę, zyskać 
klientów, szacunek, uznanie. A 
jeśli konkurencja nie jest zbyt 
duża, o wszystko niezwykle ta- 
two. Jest więc prawdą, że Or­
bis jest krajowym królom zagra 
nicznych wojaży i zdążyliśmy 
się już do tego przyzwyczaić. 
Jest też prawdą, że z Orbisem 
wyjeżdża się najchętniej. Wia­
domo — najbogatsza oferta, nie 
zły standard, organizacja. Pew­
nie, że portfel staje się lżejszy, 
ale niektórzy wolą to, niż skrom 
ne warunki proponowane przez 
inne biura.
Ale Orbis to nie tylko wycieczki 
Wcale się nie dziwię, że firma 
ratując swój budżet podjęła się 
sprzedaży biletów kolejowych na 
miejsca sypialne. Przez te 60 
lat wypracowała skuteczne „me­
tody”.

Spotkanie w ratuszu
Wczoraj, ąv .stupskim ratuszu, u. okazji zbliżającego się święta 
22 Lipca, odbyto się spotkanie miejskich władz polityczno-ad­
ministracyjnych k grupą zasłużonych w pracy zawodowej i spo­
łecznej słupszczan.

W spotkaniu, które prowadzi! 
przewodniczący Mliejiskiej Rady 
Narodowej Józef Grzelak, ucze­
stniczyli I sekretarz KM PZPR 
Kazimierz Stasiak i prezydent 
miasta, Antoni Bernatowicz. 
Witając przybyłych, przewodni­
czący MRN podkreślił ich zasłu­
gi w roziwoju miasta, zwrócił się 
z prośbą aby działalnością swą 
wspierali nowo wybraną radę na 
rodową. Kilkadziesiąt zaproszo 
nych osób zostało uhonorowa­
nych wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Polski 
udekorowani zostali Tadeusz 
Czech i Jan Piątek, Krzyżem 
Kawalerskim OOP: Stefan Bo­
ru ń, Waldemar Kaczmarzyk, Ha­
lina Swiergiel. Złote Krzyże Za­
sługi otrzymali: Romuald Brać.

1 życia partii

Artur Iwiński, Lech Kokos, Ur­
szula Nikłaszewicz, Janina Pie- 
trasiewicz, Stanislaw Płonka, 
Henryk Pawłowski, Donat Siele- 
wicz, Mieczysław Sierota. Regina 
Tomczak.
Ponadto 42 osobom wręczono 
Srebrne i Brązowe Krzyże Za­
sługi, 9 osobom Krzyże Party­
zanckie, 3 osobom Medale Zwy­
cięstwa i Wolności 1945. 
Prezydium WBN wyróżniło od­
znaką honorową „Za zasługi dla 
województwa słupskiego” 14 
osób, a przewodniczący MRN l 
prezydent miasta Słupska meda­
lem pamiątkowym „Za zasługi 
dla miasta Słupska” 7 osób.
W imieniu władz p0lityc2.no- 
-administracyjnych miasta, po­
dziękowania oraz gratulacje zło­
żył A. Bernatowicz, (jard)

Przygotowania do żniw
Pod koniec ubiegłego tygodnia 
członkowie kierownictw miejsko 
-gminnej i gminnych instancji 
partyjnych w Kępicach, Kocza­
le i Trzebielinie omawiali stan 
przygotowań do kampanii iniw- 
no-omlotowej.

EgzekutyWy KMG w Kępicach 
i KG w Trzebielinie uznały prze 
bieg i zaawansowanie prac przy 
gotowawczych za zadowalające 
Ta pierwsza zobowiązała jedynie 
miastecką Gminną Spółdzielnię 
„SCh” do dostarczenia w okre­
sie żniw do miejscowych punk­
tów. sprzedaży detalicznej nie­
zbędnych ilości konserw ryb­
nych i napojów chłodzących, dru 
ga natomiast zaleciła wszystkim 
jednostkom gospodarki rolnej

w gminie dokonanie w tych 
dniach ponownego przeglądu 
sprzętu żniwnego. W Koczale o- 
cena wypadła niezbyt pozytyw­
nie. Na wysokości zadania — 
stwierdzono — stanęło tylko kie 
rownictwo PGR. Nie można te­
go, niestety, powiedzieć ani o 
RSP, ani o GS „SCh”. Rolnicy 
— spółdzielcy nie dysponują od 
powiednim zapasem podstawo­
wych części zamiennych do ma­
szyn rolniczych. Zobowiązano 
naczelnika i podległą mu służbę 
rolną do niezwłocznego podjęcia 
działań koordynacyjnych w za 
kresie jak najefektywniejszego 
wykorzystania parku maszynowe 
go znajdującego sie w posiada­
niu różnych gestorów, (jot-el)
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Tetefony
SŁUPSK ~ 997 — MO. 998 - Straż 
Pożarna, 999 — Pogotowie Ratunko­
we, 88-342, filia przy ul. Banacha 
(g. 18—7); Informacja Kolejowa: 933 
— Pociągi przyjeżdżające do Słupska, 
894 — Pociągi- odjeżdżające ze Słup­
ska.

SŁUPSK — Apteka nr 77-003, ul. Paw 
ta Findera 38; LgBORK — Apteka nt 
77-006. ul. Pokoju 4. tel. 211-53,

SŁUPSK

MILENIUM — Synteza (poi., I. 12) — 
g. 15.30, 17.45 i 20
POLONIA — Filmoteka 40-łeeia: Krzy 
żacy (poi.) pan. — g. 18 oraz: Par­
szywa dwunastka (USA, l. 18) — g. 
49.30
DELTA (Rędzikowo) — Miś tpol., 1.
,15)
BYTOW — Tootsie (USA, I. 15) 
CZARNE: PRZODOWNIK - Lata 1
dwudzieste, lata trzydzieste (pol., 1. ’ 
15); WIARUS — Coma (USA, 1. 18) 
CZŁUCHÓW - dziś nieczynne 
DEBRZNO: KLUBOWE - Hair (USA,
1. 15); PIONIER — Wspomnienia ze 
starego Pekinu (chiński, 1. 15) 
LĘBORK: FREGATA — Imperium 
.kontratakuje (USA, 1. 12) pan. oraz: 
Król Cyganów (USA, 1. 18)
ŁEBA — Marla i Mirabela (rum.), 
Tropiciel (NlRD, 1. 12) oraz: Widziad­
ło (pel., 1. 18)
MIASTKO — Seksmisja (poi., U 15) 
SIEMIROW1CE — Koehaniea Francu­
za (ang., 1. 15)
SŁAWNO — Żandarm w Nowym Jor 
>ku (fr.) ,pan.
USTKA — Żywa tęcza (radź.) oraz: 
Seksmisja (pol., I. 15)

Podajemy na podstawie informacji 
OPRF!

Wojewódzka Rada Rynku

Działania pokontrolne
Przedmiotem ostatniego posiedzenia Wojewódzkiej Rady Rynku była 
analiza jwyników kontroli ^organizacji i jednostek handlowych wo­
jewództwa, przeprowadzonych przez Główną Inspekcję Terenową 
oraz NIK.

Jak już informowaliśmy, w 
funkcjonowaniu handlu słupskie 
go GIT stwierdził znaczną po­
prawę i nie doszukał się więk 
szych nieprawidłowości. Nie 
mniej protokół pokontrolny za­
wierał uwagi dotyczące zaopa­
trzenia rynku i jakości towarów. 
Ponieważ spostrzeżenia te pokry 
wają się z opinią ludności, Wo 
jewódzka Rada Rynku podjęła 
poniższe ustalenia, które powin 
ny zlikwidować najbardziej dot 
kliwe dla klientów niedomogi 
organizacji i jednostek handlo­
wych.
Dla uniknięcia przypadków sprze 
dąży przeterminowanych produk 
tów żywności, do 30 bm. odbę­
dzie się kolejny przegląd zgro­
madzonych w hurcie, detalu i 
gastronomii przetworów owoco­
wo-warzywnych i koncentratów 
spożywczych. Powszechnie słyszy 
się narzekania na niedostatek 
dań mlecznych. W całym kra­
ju budzi zdumienie konsumen­
tów fakt, że w kawiarniach i 
restauracjach nie można otrzy­
mać nawet mleka. Utarło się 
bowiem przekonanie, że obowią 
zek prowadzenia mlecznej kuch 
ni spoczywa tylko na mlecznych 
barach. Tymczasem ich sieć nie 
wzrasta, a raczej kurczy się, 
ponieważ w warunkach trzech 
„S”, bary mleczne stały się nie 
rentowne. W związku z tym 
WRR poleciła zwłaszcza w miej 
scowościach o nasilonym ruchu 
turystycznym wprowadzić szaro 
ki asortyment dań mlecznych do 
istniejących placówek gastrono­
micznych. typu barowego.
Nadal w województwie słupskim

notuje się niedostatek liczby skle 
pów w małych miejscowościach 
i na wsiach. O ile w .pionie miej 
skim, sieć placówek handlowych 
jest wystarczająca, to WZSR 
„Samopomoc Chłopska” ma przed 
sobą poważny problem doinwe­
stowania swojej sieci na wsiach. 
Zgodnie z decyzją Rady, do 15 
września będzie gotowy program 
rozwoju usług handlowych w 
pionie wiejskim.
Na forum WRR, w efekcie kon 
troli GIT i sygnałów od ludnoś 
ci, znalazł się problem jakości 
wędlin, chleba i mleka. Działa­
nia. które by doprowadziły do 
poprawy jakości tych produk­
tów, spoczywają przede wszyst 
kim na Wydziale Drobnej Wy­
twórczości i Usług, który to do 
15 sierpnia br. ma przedłożyć 
w tym celu propozycje.
Uwagi pokontrolne NIK doty­
czyły głównie braku w dosta­
tecznej ilości, zarówno w sprze 
dąży detalicznej, jak i żywieniu 
zbiorowym w stołówkach i bu 
fetach zakładowych, wyrobów 
garmażeryjnych. Ustalono, że 
musi być rozszerzony asorty­
ment produkcji wyrobów garma 
żeryjnych i chłodniczych. Będą 
one również w większej ilości 
dostarczane do sklepów w wol­
ne soboty oraz w godzinach po 
południowych. Zwiększone przy 
działy tego asortymentu otrzy­
mają placówki żywienia zakła­
dowego. Organom kontrolnym 
natomiast zalecono wzmożenie 
nadzoru nad prawidłowością za 
gospodarowania surowców mię­
snych i tłuszczowych, przezna­
czonych do garmażerki. (mim)

Handel
w sobotę
Stupsk. W sobotę, 21 bm. sklepy 
spożywcze pracują następująco: 
od godz. 7 do 10 przy ulicach: Po­
znańskiej 36, Jarczo 22, Pawła Fin­
dera (sklep 29), Lelewela 8, 22 Up- 
ca 21, Pomorskiej 92, Niedziałkow­
skiego i Chrobrego.
Od godz. 7 do 13 przy ul. Wojsko 
Polskiego 22, Kaszubskiej 32, Ra­
cławickiej 2, Zamenhofa 5, Grott­
gera 19, Mickiewicza 35, Ponia­
towskiego. W godz. 7—15 przy ul. 
Szymanowskiego 1, Garncarskiej 5, 
Braci Gierymskich (sklep 65), Kró­
lowej Jadwigi 2, Szczecińskiej (sklep 
73), M. Konopnickiej 11, Morchlew- 
jskiego 7, Wojska Polskiego 1, Zy­
gmunta Augusta 62 b, Starzyńskie­
go 6 i 7.
W .godz. 7—18 sklep nr 12 przy 
ul. Sobieskiego 7 i nt 107 przy ul. 
Jagiełły 1.
Od god2. 8 do 11 sklep nr 103 
przy ul. Hubalczyków. W godz. 8— 
14 sklep nr 86 przy ul. Pstrow­
skiego. W godz. 8—15 sklep nr 2 

•‘(stare Delikatesy) przy ul. Kiliń­
skiego.
Piekarnie prywatne przy ulicach: 
Sportowej, Wł. Łokietka, P. Finde­
ra i Wolności w .godz. 6—16. 
Sklepy mięsno-wędliniorskie pracu­
ją w godz. 8—13 (oprócz sklepu 
nr 64 przy ul. P. Pindero i nr 112 
przy ul. Tuwimo).
Sklep rybny nr 25 przy ul. Braci 
Gierymskich w godz. 9—13.
Kiosk „Pewex" z artykułami spo­
żywczymi w motelu SPT „Przymo­
rze" pirzy ul. Szczecińskiej w godz. 
13—T9.
Sklepy warzywno-owocowe i kier­
masz przy ul. Starzyńskiego w 
godz. 9—'15, w tych samych godzi­
nach czynne wszystkie kwiaciarnie. 
W sobotę dyżurują również w 
godz. 9—15 ÓT „Centrum” i Rol­
niczy Dom Towarowy, (a)

Przed kilkoma miesiącami o- 
śmielilem się na lamach gazety 
interweniować w sprawie godzin 
otwarcia Orbisu i sprzedaży 
biletów. Pisemna reprymenda 
przedstawicieli tej instytucji 
sprowadziła mnie na ziemię. Bar

dzo przepraszam, że ośmieliłem 
się postulować, aby kasy tej in 
stytucji czynne były nie jak urzę 
dy, ale kilka godzin dłużej. Prze 
praszam, bo zapomniałem, że 
w Orbisie też pracują ludzie. 
Przepraszam również za to, że 
w głowie zrodziła mi się myśl 
aby kuszetkę mógł kupić każdy 
nie uciekając z pracy, bo w 
innych godzinach tylko pocałuje 
drzivi Orbisu.
Załogę Orbisu chciałyby również

bardzo przeprosić dwie na­
sze Czytelniczki, które w pierw 
szych dniach lipca pomyślały so 
hie o tej instytikji bardzo brzyd 
ko. „Bezczelne”, zachciało im 
się do Warszawy jeździć kuszet 
kami, poszły więc na tydzień

przed datą wyjazdu i wyku,pily 
bilety. Los jednak jest sprawled 
liwy i wyróżniać nikogo specjał 
nie nie lubi. Dwie „intruzki” jak 
większość pasażerów podróż do 
Warszawy odbyły na siedząco. 
Prawdę powiedziawszy, próbowa 
lem im wytłumaczyć, że zamiast, 
być obrażone powinny się cie­
szyć. Z czego?
To chyba proste, niejeden z klien 
tów PKP dopłaciłby do biletu 
aby na chwilkę wyjść z umyuoal

ni lub toalety. Dwu paniom za 
chciało się miejsc leżących. 4 
bm. kierownik jednego z wago­
nów Wars na 3 minuty przed 
odjazdem pociągu poinformował 
wszystkich, którzy wykupili bi 
lety w Słupsku, że miejsca są 
zajęte przez podróżnych z Ko­
łobrzegu. Polecił „intruzom” in 
tęrwencję w Orbisie. Całkiem 
słusznie.
Nasze Czytelniczki, nie mogą 
zrozumieć, chociaż sytuacje ta­
kie zdarzają sie dosyć często, iż 
nie ma metody aby podobnym 
przypadkom skutecznie zapo­
biec. Orbisowiec też człowiek, 
sprzedanych biletów do diagra­
mów może zapomnieć wpisać. A 
że „szefowi” Warsu nie chJce się 
poszukać miejsc w innym wa­
gonie? To nie wina Orbisu, o 
co więc pretensje? O kilka ku­
sz et s,k?.
No cóż, wszyscy czujemy się 
więc winni. 100 lat „Orbisie ko 
charty”! (gip)
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